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Katastrofa w porcie gdyńskim
Zatonął holownik „Żubr** wraz z 4 marynarzami

Ubiegłej soboty w godzinach wieczor­
nych, podczas szalejącej wichury i wyso­
kiej fali, zerwał się z cumy jeden ze 
szwedzkich statków, stojących w porcie 
gdyńskim.

Na ratunek tego statku wyruszyły 
holowniki „Żeglugi Polskiej“: „Ursus" i 
„Żubr", — W chwili gdy oba holowniki 
oddaliły się od nabrzeża, silna fala pod­
nosząc dziób „Żubra“ spowodowała jego 
przechylenie się ku tyłowi pod tak du­
żym kątem, iż holownik stracił równo­
wagę, kładąc się bokiem na morze, — 
Następna fala przykryła statek, który w 
kilkanaście sekund potem poszedł na 
dno. —- Wszelkie usiłowania ratunkowe,

Venizelos na czele rebeliantów greckich
Dymisja dwóch ministrów — Wedle ostatnich doniesień 

sytuacja w Grecji jest bardzo poważna
Jak donosimy obszernie na stronie 

drugiej, w Grecji wybuchła groźna rebe- 
Ija wojskowa. Według nadeszłych w 
ostatniej chwili wiadomości, sytuacja 
przedstawia się następująco:

Ateny, 3. 3. (PAT.) Minister wojny 
generał Condilis udał się do Salonik. Ro­
kowania z powstańcami jak dotąd nie 
dały żadnego rezultatu. Według krążą­
cych pogłosek, Yenizelos wezwał ludność

Okręty z buntownikami przybyły na Krete
Wyspa opanowana przez rebelię?

Paryż, 3. 3. (PAT.) Korespondent 
agencji Havasa donosi z Aten: Krążow­
niki, opanowane przez buntowników, 
przybyły do Lasude na wyspie Krecie. 
Dotąd brak jest dokładnych wiadomości 
o rozwoju wypadków na wyspie. W A- 
tenach panuje spokój.

W całym kraju zarządzono stan wo­
jenny, Dzienniki opozycyjne nie wy­
chodzą. Minister marynarki podał się 
do dymisji. Na jego miejsce został mia­
nowany admirał Dousmanis. Generał 
Metaxas wszedł do gabinetu jako mini- 
ster bez teki.

Rada ministrów zdecydowała zmobi­
lizować wszystkie okręty wojenne, które 
pozostały wierne rządowi i wysłać je 
przeciwko rebeljantom. Hydroplany woj­
skowe otrzymały rozkaz rozpoczęcia 
bombardowania statków wojennych, o- 
panowanych przez zbuntowaną załogę. 
Utworzona została nadzwyczajna rada 
wojenna.

W poniedziałek zaaresztowani bun­
townicy staną przed sądem wojennym, 
od którego wyroku nie przysługuje im 
prawo apelacji. W stosunku do depu­
towanych i polityków opozycyjnych za­
stosowano areszt zapobiegawczy. Kilku 
przywódcom opozycyjnym udało się 
ukryć.

Wszelka komunikacja z Krętą jast ( 
przerwana. Wobec braku jakichkolwiek i 
wiadomości od gubernatora wyspy, za- ' 
chodzi obawa, że Kreta została całkowi- 1 
cle opanowana przez buntowników. ' 

jakie próbował przedsięwziąć idący obok 
holownik „Ursus", okazały się już dare­
mne.

Wraz z holownikiem zatonęła jego 
załoga, składająca się z kapitana GU­
STAWA ŁAWCEWICZA, maszynisty I, 
kl. LEONA DUDZIŃSKIEGO, marynarza 
PIOTRA BARTOSIEWICZA i palacza 
MICHAŁA BORÓWKI.

Straszny ten wypadek wywołał w 
Gdyni przygnębiające wrażenie, oraz 
serdeczne współczucie dla osieroconych 
rodzin marynarzy.

♦ ♦ ♦
Odbywający się w sobotę wieczorem 

w Państwowej Szkole Morskiej w Gdyni

Krety do zbrojnego wystąpienia przeciw­
ko rządowi.

Londyn, 3. 3. (PAT.) Agencja Reutera 
donosi z Aten, że Venizelos wypowie­
dział się za rebeliantami.

Ateny, 3. 3. (PAT) Podczas rewizji prze­
prowadzonej w mieszkaniu Venizelosa, 
znaleziono pewną ilość karabinów, gra­
natów, 2.000 nabojów karabinowych oraz 
kompromitującą korespondencję.

Ateny, 3. 3. (PAT.) Minister spraw 
zagr. Máximos podał się do dymisji. Te­
kę po nim objął premjer Tsaldaris, Rząd 
ogłosił mobilizację dwóch roczników 
marynarki i dwóch roczników armji lą­
dowej.

Dzienniki donoszą o wybuchu dyna­
mitowym przed mieszkaniem ministra 
wojny Condilisa. Wybuch nie wyrządził 
żadnych szkód. Według innych pogło­
sek. koło mieszkania ministra Condilisa 
doszło do strzelaniny. Rząd grecki zwró­
cił się z odezwą do ludności, zapewnia­
jąc ją, że bunt zostanie za wszelką cenę 
stłumiony.

Paryż, 3. 3. (PAT.) Z Aten donoszą, 
że buntownicy zajęli radjostację. Po­
twierdza się wiadomość, że przywódcą 
ruchu rewolucyjnego jest kpt. Zaanaria- | 
kis i że syn byłego prezydenta Condurio- | 
tisa jest między powstańcami.

Zagadkowa śmierć wybitnej działaczki
Zwłoki i. n. Janiny Kraków wyłowiono z morza w pobliżu Gdyni

Przedwczoraj wieczorem w Oksywiu obok kolonji nadmorskiej wyłowiono 
z morza zwłoki starszej wiekiem kobiety. Jak się okazało, było to ciało wybitnej 
działaczki społecznej ś. p. Janiny Kraków, szczególnie zasłużonej w organizowa­
niu szkolnictwa w Brazylji.

Dotychczas nie zdołano jeszcze ustalić, czy zachodzi nieszczęśliwy wypadek 
czy samobójstwo.

(Zaznaczyć należy że zamieszczane w ub. roku w naszych wydawnictwach 
wywiady prasowe oraz artykuły z działalności ś. p. Janiny Kraków spotkały się 
z dużem zainteresowaniem ze strony czytelników oraz sfer nauczycielskich).

I bal marynarki handlowej został na znak 
żałoby przerwany.

Wrak „żubra" przez cały dzień dzi­
siejszy tkwił przy falochronie Śląskim, 
tamując wyjście z basenu południowego 
portu. Z tego powodu załadowane wę­
glem statki nie mogły wyjść z tego ba­
senu na morze.

Wobec szalejącej na morzu burzy 
wyciągnięcie holownika nie jest możli­
we. Akcję w tym kierunku przedsięwe- 
źmie wydział holowniczo - ratunkowy 
„Żeglugi Polskiej" natychmiast po uspo­
kojeniu się fali.

Venizelos oświadczył korespondento­
wi jednego z dzienników francuskich, że 
ogłoszenie przez rząd stanu wojennego 
daje mu prawo do opowiedzenia się po 
stronie zbuntowanych.

Pociski armatnie nad Akropolem
Londyn, 3. 3. (PAT). Agencja Reutera 

donosi kilka szczegółów o buncie. Pod­
czas ataku na arsenał marynarki wo­
jennej w Perama załoga zbuntowanego 
krążownika „Averof" wysłała łodzie dla 
buntowników, znajdujących się pod do­
wództwem admirała Demetschasa. Ofi­
cerowie wierni rządowi, zostali pod róż­
nymi pozorami usunięci z zajmowanych 
stanowisk, a tych, którzy usiłowali pro­
testować, aresztowano.

Po opanowaniu krążownika „Helli" i 
trzech torpedowców, buntownicy zdobyli 
przewagę nad artylerją lądową. W Ate­
nach doszło do ostrej walki w czasie zdo­
bywania koszar w Cuzones, opanowa­
nych przez powstańców, którzy na żąda­
nie poddania się odpowiedzieli ogniem 
karabinowym i granatami.

Przybyłe wojsko rządowe rozpoczęło 
bombardowanie koszar i budynków stra­
tegicznych, zajętych przez powstańców, 
m. in. Akropolu. Walka trwała kilka 
godzin. Buntownicy odpowiadali ogniem 
karabinów maszynowych.

W rezultacie wojska rządowe prze 
szły do ataku na bagnety, zmuszając re­
beliantów do poddania się.

Działacz N. P. R. okradał 
bezrobotnych 

Sensacyjne sprzeniewierzenie 
w kom. niesienia pomocy bezro­

botnym w Chorzowie
Chorzów, 3. 3. (Pat). W sobotę z polece­

nia prokuratora aresztowano Juljusza Grzą- 
dzieła, byłego kierownika komitetu niesie­
nia pomocy bezrobotnym w Chorzowie, oraz 
jego kasjera Tadeusza Kocika. Obaj areszto­
wani podejrzani są o sprzeniewierzenie kil­
kudziesięciu tysięcy złotych, które przyzna­
ne były Funduszowi Pracy na cele pomocy 
bezrobotnym.

Grządziel znany był na terenie Chorzo­
wa jako wybitny działacz NPR, poza tem 
był prezesem okręgowego stowarzyszenia 
młodzieży polskiej.

Z pobytu oficerów polskich 
w Estonii

Ośli wyjasd do Helslngforsu
Tallin 3. 3. (PAT). W niedzielę bawiący 

tu oficerowie polscy odbyli przejażdżkę w 
okolicy Tallina a następnie spędzili kilka 
godzin w gościnie u estońskiej marynarki 
wojennej.

Po południu odbyło się przyjęcie u na­
czelnego wodza armji estońskiej gen. Leido- 
nera. Na przyjęciu tem obecny był również 
minister wojny gen. Liii i min. spr. zagra­
nicznych Seljamaa. Wieczorem na cześć go­
ści polskich wydał obiad szef sztabu armji 
estońskiej gen. Reek. W poniedziałek gen. 
Gąsiorowski wraz z towarzyszymi mu ofi­
cerami opuści Estonję udając się do Fin­
landii.

W ystawa francuskiej rzeźby 
współczesnej w Warszawie 

Otwarcia dokonał premj.Koałowskl
Warszawa, 3. 3. (PAT.) Dziś przed połu­

dniem p. prezes Rady Ministrów prof. Ko­
złowski dokonał w Instytucie Propagandy 
Sztuki w Warszawie otwarcia wystawy 
współczesnej rzeźby francuskiej, zorganizo­
wanej pod protektoratem p. Prezydenta 
Rzplitej. Na otwarcie wystawy przybyli 
członkowie rządu z ministrem spraw zagr. 
Beckiem i ministrem WR. i OP. Jędrzeje- 
wiczem, wielu przedstawicieli korpusu dy­
plomatycznego z ambasadorem Larochem, 
przedstawiciele zarządu miasta, członkowie 
rady Instytutu Propagandy Sztuki i wielu 
wybitnych przedstawicieli świata artystycz­
nego.

Wystawa zawiera 100 rzeźb i około 50 ry­
sunków najwybitniejszych rzeźbiarzy fran­
cuskich ostatnich lat kilkudziesięciu.

Dunikowski zamierza uruchomić 
„fabrykę" złota

Cena szlachetnego produktu ma 
być o 30 proc. tańsxa od ceny 

rynkowej
Paryż 3. 3. (PAT). Były obrońca Duni­

kowskiego adwokat La^rande przybył do St. 
Remo w towarzystwie eksperta Bonne celem 
porozumienia się z Dunikowskim co do eks­
ploatacji jego wynalazku. Po półtoragodzin­
nej (izmowie z Dunikowskim Legrande o- 
świadczył przedstawicielowi „Le Matina ż® 
Dunikowski zamierza przystąpić do produk­
cji złota zapomocą swego aparatu.

Dzienna produkcja ma wynosić około & 
gramów. Złoto to Dunikowski będzie sprze­
dawał po 50 centów za karat (około 21 mi­
ligramów), podczas gdy cena rynkowa złota 
wynosi 70 centów.



2 PONIEDZIAŁEK, DNIA 4 MARCA 1935.

Bunt wojskowy w Grecji
Rewolucjoniści opanowali pięć okrętów wojennych 

bunt w zarodku
niki podały nawet wiadomość, że Plastiras 
potajemnie przybył na granicę grecko-buł­
garską, ale, widząc, że przygotowania nie 
są dostateczne, wyjechał do Cannes. W ca­
łej Grecji dokonywane są liczne 
nia zwolenników Venizelosa. 
dzienniki venlzelistowskie są 
Jak oświadczył minister wojny,
nie zdołano ustalić, czy Venizelos osobiś­
cie bierze udział w całym ruchu.

Zacięta walka lotników ze 
zbuntowaną flota

Według wiadomości nadchodzących 
Aten, walka pomiędzy zbuntowaną flotą,
ścigającemi ją samolotami rządowemi trwa

— W Atenach stłumiono

W piątek po południu wybuchł w Grecji 
bunt wojskowy, który ogarnął przedewszy 
stkiem marynarkę. Po krótkiej potyczce z 
wartownikami 30 oficerów armji i marynar­
ki zdołało zająć 5 okrętów wojennych. Rów­
nocześnie opanowano arsenał na Salaml- 
nie.

Na wiadomość o tem ministrowie wojny 
1 marynarki wydali rozkazy zarządzające 
surowe represje. Wysłano wojska na wy­
brzeże i wzgórze naprzeciw arsenału i u- 
stawiono tam dwie baterje gotowe do o- 
twarcia ognia przeciwko buntownikom. Ra­
da ministrów postanowiła ogłosić stan oblę­
żenia w całej Grecji.

W tymże czasie doszło do próby buntu 
w szkole wojskowej, w Euelpides, dokąd 
wtargnęło 15 oficerów rezerwy w towarzy­
stwie członków t. zw. Ligi republikańskiej. 
Napastnicy zostali wkrótce zmuszeni do 
poddania się. Trzeci i ostatni wypadek bun­
tu zaszedł w koszarach bataijonu w Euzo- 
nes w Atenach.

15 oficerów, korzystając z nieobecności 
oficerów bataijonu zajęło koszary i zam 
knęło się tam, usiłując stanąć na czele żoł­
nierzy. Rząd wezwał zbuntowanych do zło­
żenia broni, ale wobec ich odmowy, zarzą­
dzono bombardowanie z dział. Około go­
dziny wpół do drugiej w nocy buntownicy 
skapitulowali. W walce tej zginęły 3 osoby, 
a około 10 odniosło rany.

Około godz. 7 zrana wojska rządowe 
wkroczyły do arsenału.

5 okrętów zajętych przez buntowników 
zdołało wyjść na morze. W pościg za niemi 
udały się samoloty.

Jak zapewnia oficjalny komunikat, „ca­
ła armja lotnicza zarówno jak armja lądo­
wa 
nu 
sto

' cia

aresztowa-
Wszystkie 
zamknięte, 
dotychczas

z 
a

w dalszym ciągu. Dwa hydroplany rządowe 
zostały strącone. W pościgu bierze udział ca 
ła flota powietrzna grecka. ,

W Atenach rząd przedsięwziął wszelkie 
środki celem utrzymania i ochrony punk­
tów strategicznych stolicy, głównie dokoła 
koszar, szkoły wojennej, ministerstwa woj­
ny i marynarki. Komunikat oficjalny donosi 
że Kreta jest wierna rządowi. Władze woj­
skowe wydały rozkaz komendantowi Krety, 
aby natychmiast poczynił przygotowania do 
bombardowania zbliżających się okrętów 
zbuntowanych.

Gubernator Krety zwrócił się do przeby­
wającego tam sta»le Venizelosa z żądaniem 

I wyjaśnienia jego stosunku wobec buntu.

W związKu z artykułami, zamieszczonemi w roku 
zeszłym w znacznej części pism RrajowycR w sprawie 
licytacji dóbr Kozłowsk, p. Dziewickiego i Małe Solecz- 
niKi p. Mianowskiego, dokonanej przez Wileński BanK 
Ziemski, dowiadujemy się; 1) że Wileński Bank Ziemski,
niezależnie od wyjaśnień swoicb, zamieszczonych w pra­
sie, przedstawił odnośne akta członkom swojej komisji 
rewizyjnej i komisarzowi rządowemu, Którzy w protokóle 
z 4 września 1934 roku stwierdzili, że zarząd Banku 
przeprowadzając licytację wymienionych dóbr, działał 
nietylko zgodnie z prawem i interesami Banku, ale rów­
nież zgodnie z etyką i 2) że dochodzenia prokuratorskie 
wszczęte przez pp. Dziewickiego i Mianowskiego zostały 
umorzone z powodu braku cech przestępstwa, o czem 
odnośne władze sądowe zawiadomiły Bank pismami z 22 
grudnia 1934 i z 1 lutego 1935 r. 1897

pozostają wierne rządowi. Pomimo sta- 
oblężenia w Atenach panuje spokój, mia- 
ma wygląd normalny i zwykły, bieg ży- 
niczem nie jest zakłócony“.

Najbardziej dramatycznym momentem 
rewolucji w Grecji było opanowanie części 
floty przez rewolucjonistów. Rewolucjoniści 
owładnęli krążownikami „Averoff“, „Geor­
gie“ i „Helli“, oraz torpedowcami „Leon 
Psara“ i „Niki“. Okręty te nie mogąc wy­
trzymać ognia dział wojsk rządowych, wy 
ruszyły na pełne morze, płynąc w kierunku 
Krety.

Havas donosi, że krążownik „Averoff” 
ugodzony został bombą zrzuconą z samolo­
tu. Wybuch był bardzo silny. Nie udało się 
jednak dotychczas ustalić szkód.

Rząd premjera Tsaldarisa polecił konty­
nuować akcję lotnictwa wojskowego prze­
ciwko zbuntowanym jednostkom floty wo­
jennej aż do chwili poddahia się zbuntowa­
nych lub ich unicestwienia.

Oficjalny komunikat głosi, że rząd już 
od dwóch miesięcy wiedział, iż niektórzy 
oficerowie rezerwy należący do partji Ve- 
nizelistów i posłuszni podszeptom byłego 
generała Plastirasa przygotowują ruch po­
wstańczy. W tym samym czasie prasa Ve- 
nizelistów prowadziła namiętną kampanję 
przeciw rządowi, a żywą agitację uprawia­
ła t. zw. Liga republikańska. Pewne dzień-

Zmiana ustawy o spłacie zaległości podatkowych
Rada Ministrów przyjęła projekt noweli

W sobotę, dnia 2 marca r. b. odbyło 
się pod przewodnictwem premjera prof. 
dr. L. Kozłowskiego posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem p. min. Przemy­
słu i Handlu przedstawił obszerny refe­
rat o traktacie handlowym, zawartym 
ze Zjednoczonem Królestwem W. Bryta- 
nji. Następnie Rada Ministrów przedy­
skutowała i przejęła szereg projektów u- 
stawodawczycb m. in. projekty ustaw o 
inwalidzkim sadzie administracyjnym, 
o świadczeniach w naturze na niektóre 
cele publiczne (ustawa szarwarkowa), 
projekt ustawy o upoważnieniu mini-

stra skarbu do wypuszczenia pożyczki 
wewnętrznej, projekt nowelizacji usta­
wy o spłacie zaległości podatkowych, 
projekt nowelizacji ustawy o kryzyso­
wym dodatku do państwowego podatku 
dochodowego oraz projekty ustaw o o- 
podatkowaniu tłuszczów oraz zatwier-, 
dzeniu zmian statutu Banku Polskiego; 
i o zmianie moratorjum mieszkaniowe­
go dla bezrobotnych, wreszcie Rada Mi­
nistrów uchwaliła projekty ustaw o bu­
dowie trzech normalnotorowych kolei: 
Nowojelnia — Nowogródek, Mława — 
Ostrołęka i Zegrze — Wyszków.

4»«<<

Dlaczego funt angielski spada?
Co mówi City londyńska?

Szkoły polskie w Brazylji
srukają opieki w Polsce

Wydział oświatowy Centralnego Związ­
ku Polaków w Brazylji powołał do życia 
specjalny referat, który będzie miał na ce­
lu skoordynowanie akcji opieki szkół kra­
jowych nad szkołami polskiemi w Brazylji. 
Wystosowano specjalny okólnik do nauczy­
cielstwa polskiego na terenie Brazylji, na­
wołując do nawiązania kontaktu ze szkoła 
mi w kraju. Jednocześnie zwrócono się do 
szkół w Polsce o okazanie opieki w zakresie 
nadsyłania książek polskich i czasopism.

Premier Kozłowski powrócił 
z Wisły

Pan Prezes Rady Ministrów prof. dr. 
Leon Kozłowski powrócił w sobotę w połu­
dnie z Wisły, gdzie byl przyjęty przez Pana 
Prezydenta R. P. na audjencji, w czasie któ­
rej poinforjmował Pana Prezydenta o bieżą­
cych pracach rządu.

Wizyta min. Simona w Berlinie
Min. Simon przybędzie do Berlina we 

czwartek o godz. 16 min. 20. Wedle niespraw 
dzonych dotychczas pogłosek, Simon jako 
gość rządu Rzeszy zamieszka przez cały 
swój pobyt w stolicy Niemiec w jednym z 
reprezentacyjnych pałąców.

Nowy naczelny dyrektor Banku 
Polskiego

Rada Banku Polskiego mianowała ńeczel 
nym dyrektorem Banku dr. Leona Barań­
skiego, który od 1 maja 1934 powierzone 
miał pełnienie obowiązków naczelnego dy­
rektora. Zgodnie z art. 42 statutu Banku u- 
chwaia powyższa została zatwierdzona przez 
p. ministra Skarbu.

W kilku wierszach
W sądzie wojskowym w Rydze rozpoczął 

się proces przeciwko 14 przywódcom NIE­
LEGALNEJ ORGANIZACJI FASZYSTOW­
SKIEJ Perkonkrust, oskarżonych o działal­
ność antypaństwową. Rozprawa odbywa się 
przy drzwiach zamkniętych.

U wybrzeży wysp Windwards Islands w 
archipelagu Małych Antylów ROZBIŁ SIĘ 
STATEK turystyczny. Akcja ratownicza nie 
przyniosła żadnych rezultatów, wyłowiono 
tylko 6 trupów. Przypuszczają, że 22 osoby 
zostały pożarte przez rekiny, w które obfi­
tują te okolice.

W republice środkowo - amerykańskiej 
Honduras STRASZLIWY HURAGAN wy­
rządził olbrzymie szkody materjalne w pół­
nocnych okolicach kraju. Mnóstwo planta- 
cyj bananów zostało doszczętnie zniszczo­
nych. Huragan połamał i powyrywał z ko­
rzeniami przeszło 4 miljony drzew.

Zaślubiny
W sobotę, dnia 2»' bm., w kościelo paraf • 

jalnj m w Kole nad Wartą odbył się obrzęd 
zaślubin pomiędzy p. Marją Traciłowską, 
pracowniczką Instytutu Bałtyckiego w To- 
runiu a naszym kolegą redakcyjnym p. Wi­
toldem Mężnickim. Związek małżeński po­
błogosławił stryj Pana Młodego, ks. kanonik 
Mężnicki, dziekan i proboszcz parafji w 
Kole.

Młodej parze życzymy długich lat szczę 
Acia

Zaznaczający się od paru dni stały spa­
dek kursu funta wywołuje w City londyń­
skiej liczne rozważania na temat powodów 
tej zniżki. Naogól, jako główna przyczyna 
baissy uważany jest odpływ obcych kapita­
łów z Londynu. Zaufanie zagranicy, a zwła- 
szcza kapitału francuskiego i amerykańs­
kiego do stałości funta zanika. W kołach 
kapitalistów zagranicznych zdają sobie spra 
wę z togo, że brytyjskie władze skarbowe 
świadomie pragną, aby funt, zwłaszcza w 
stosunku do dolara, osiągnął poziom niższy 
niż obecny. Powszechnie przyznawane jest, 
że kurs funta w stosunku do dolara jest 
wciąż jeszcze za wysoki.

Poza tem spekulacja, jaka ostatnio za­
znaczyła się w City w kierunku zmonopoli­
zowania produkcji i handlu pieprzem, la­
kiem i cyną i która doprowadziła do trud­
ności finansowych kilku poważnych firm, 
podminowała w pewnym stopniu zaufanie 
kapitału zagranicznego do londyńskiego

rynku pieniężnego i przyczyniła się do od­
pływu kapitałów obcych.

Niezdrowa gorączka spekulacyjna City 
ma swe źródło również w tym fakcie, że 
pieniędzy net rynku londyńskim jest zadużo 
i kredyt jest zbyt tani. Przy takich niskich 
możliwościach zysku z oprocentowania po­
życzek krótkoterminowych pieniądz zaczął 
szukać bardziej intratnych interesów; w ten 
sposób zrodziła się gorączka spekulacyjna.

Coprawda skarb brytyjski mógłby drogą 
operacyj funduszu walutowego interwenio­
wać w kierunku zwyżki funta, wydaje się 
jednak, że Anglja bynajmniej nie jest zain­
teresowana w zwyżce funta, pragnąc wyko 
rzystać konjunkturę w kierunku wzmożenia! 
eksportu brytyjskiego.

Tymczasem złoto podnosi się w cenie bar­
dzo znacznie. W dniu 1 bm. cena złota wzro­
sła o 1 szyling, dochodząc do fantastycznej 
wprost ceny 145 szyi. 1 pensa» za uncję.

1484

1528

1649

Złoto z ziemi
Sensacyjne wyniki doświadczeń dokonanych metoda Dunikowskiego bez udziału wynalazcy

Ekspert sądowy Bonn powrócił z San Re- 
mo do Paryża i przedstawił obrońcy inży­
niera Dunikowskiego adw. Legrand‘owi wy­
niki swych doświadczeń.

Wykonywałem swe doświadczenie — pi- 
sze ekspert Bonn — częściowo z przywiezio­
nym piaskiem złotodajnym, częściowo zaś z 
ziemią, wziętą na miejscu w San Remo. Ca­
ły materjał i odczynniki przywiozłem z Pa- 
yża. Doświadczenia przeprowadzono w ten 
posób, że Dunikowski ani przez chwilę nie 
sial dos*epu do aparatów. Najistotniejsza

I

grupa doświadczeń była dokonana nawet w 
nieobecności Dunikowskiego. Mogę z całą 
stanowczością stwierdzić, że wykluczone 
jest wszelkie oszustwo. Wyniki moich doś­
wiadczeń są następujące:

Pierwsze doświadczenie: ziemia nie pod­
dana promieniom Z dała 2,8 gram złota na 
tonę, ta sama siemia poddana działaniu pro­
mieni Z dała 409 gram złota.

Drugie doświadczenie: ziemia nie pod­
dana działaniu promieni Z dała 10,3 gram 
złota na tonę. Ta sama ziemia poddana

działaniu promieni Z dała 526 gr. złota na 
tonę.

Trzecie doświadczenie: ziemia niepodda- 
na działaniu promieni Z dała 11 gr, złota 
na tonę. Ta sama ziemia poddana działaniu 
promieni Z dała 859 gr. złota na tonę.

Cyfry te są wymowne. I
Wyniki ekspertyzy Boniia wywołały w, 

kołach paryskich duże wrażenie. Adwokat 
Legrand zapowiedział ponowną rewizję pro-, 
cesu Dunikowskiego, a jednocześnie oświad­
czył, że Dunikowski zamierza eksploatować] 
swój wynalazek na większą skale.

SILVA RERUM 
zebrał I zestawił Bolesław Busiakiewicz 

KALENDARZYK HISTORYCZNY. 
Co się kiedy i gdzie wydarzyło?

4 maroa
1152 Fryderyk Barbarossa (Rudobrody) wy­

brany cesarzem niemieckim.
1314 Umarł arcybiskup gnieźnieński Jakób 

świnka. On to zwołał doniosły w u- 
hewały (1285) synod prowincjonalny w 
Łęczycy.

1386 Uroczysta koronacja w Krakowie Wla 
dysława Jagiełły, syna Olgierda i Ma- 
rji księżniczki Twerskiej, a wnuka Ge 
dymina — na króla polskiego.
Umarł w Wilnie królewicz polski Ka­
zimierz, syn Kazim. Jagiellończyka; jut 
w 1522 r., przez Papieża Leona X kano­
nizowany i zaliczony w poczet Świę­
tych Patronów Polski.
Urodzń nę Weronie jeden z naj­
sławniejszych malarzy włoskich XVI 
stuL.PavIo Veronese (właściwe nazwi­
sko Cagliari) zasłużony w dziejach pla­
styki jako twórca malarstwa monu­
mentalnego.
Uroczystość zaślubin króla Jana Kazi­
mierza z Marją Ludwiką, wdową po 
zmarłym królu bracie, Władysławie IV.

1812 Umarł w Warszawie (pochowany w ko- 
ściele O. O. Kapucynów) zasłużony ini­
cjator (1773) Komisji Edukacji Naro­
dowej Joachim Chreptowicz.

1815 Umarł Fryderyk Antoni Mesmer, słyn­
ny lekarz niemiecki, twórca teorji ma­
gnetyzmu zwierzęcego, od jego nazwi­
ska „mesmeryzmem“ zwanego.

1819 Urodziła się w Warszawie poetka i po­
wieściopisarka —- Narcyza Zmichow- 
ska, autorka głośnej swego czasu po­
wieści „Poganka“; pseudonim — Ga- 
bryella.
Umarł w Moskwie znakomity pisar» 
rosyjski satyryk Mikołaj Wasiljewic» 
Gogol Janowski.
Urodził się w Fuerth pod Norymber­
gą współczesny pisarz niemiecki — 
- Bernhard Kellermann, autor „Tune­
lu“, „Ingeborgi“ i in.
Umarł w Rzymie wybitny malarz pol­
ski Aleksander Gieryński, młody brat 
wcześnie zmarłego, również malarza 
Maksymiliana Gieryńskiego.
Umarł w Paryżu znakomity pianista 
i kompozytor Maurycy Moszkowskl.
Objęcie rządów w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej przez obecne­
go Prezydenta Roosevelta.

1852

1879

1901

I 1925

1933
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Rintelen przed sądem
Najnowsza sensacja polityczna Austrji — Opinja oczekuje wyjawienia różnych tajemnic — Kim jest dr. Antoni Rinte­
len? — Dawny profesor prawa „niekoronowanym królem Styrji" — Kłopoty kanclerza Dollfussa z Rintelenem — Zesłanie 

do Rzymu — Tajemniczy powrót do Wiednia — Czy winien?
(Korespondencja własna) Wiedeń, w marcu

Cała austrjacka opinja publiczna 
oczekuje z ogromnem naprężeniem roz­
prawy sądowej przeciw dr-owi Antonie­
mu Rintelenowi, która rozpoczęła się w 
sobotę, 2 marca przed trybunałem woj­
skowym. Rintelen oskarżony jest o zdra­
dę stanu, popełnioną przez współudział 
w spisku narodowo-socjalistycznym w 
lipcu roku ubiegłego. Ponieważ po­
wszechnie sądzą, że Rintelen, który 
chyba nie ma już wiele do strace­
nia, będzie usiłował bronić się głównie 
kosztem poszczególnych członków Rzą­
du, a w każdym razie wykryje niejedną 
tajemnicę zajść zakulisowych, które po­
przedziły spisek, więc łatwo zrozumieć, 
że rozprawa już zgóry nosi wszystkie ce­
chy wielkiej sensacji.

W czasach monarchji dr. Antoni Rin­
telen nie odgrywał żadnej roli politycz­
nej. Był profesorem prawa na uniwer­
sytecie w Gracu i zajmował się wyłącz­
nie sprawami zawodowemi. Dopiero po 
przewrocie wypłynął na arenę politycz­
ną. Wybrany w jesieni roku 1918 posłem 
na prowizoryczny Sejm styryjski, już w 
początkach swej karjery politycznej wy­
bił się na stanowisko czołowe dzięki 
swemu wielostronnemu wykształceniu i 
gładkim formom towarzyskim, a przede- 
wszystkiem dzięki nadzwyczajnej zdol­
ności pośredniczenia w rokowaniach 
międzypartyjnych. Postać jego zawsze 
otaczała pewna tajemniczość. Nawet 
we własnem stronnictwie chrześcijan- 
sko-społecznem zawsze miał nie mniej 
przeciwników, niż przyjaciół. Uznawa­
no powszechnie jego wybitne zdolności 
polityczne i jego talent organizatorski, 
liczono się z tern, że prędzej czy później 
odegra także na terenie państwowym 
poważną rolę, ale równocześnie zawsze 
się obawiano jakichś niespodzianek. A 
głównym powodem tych obaw była jego 
niepohamowana ambicja, która nie tyl­
ko nie znosiła żadnego sprzeciwu w obo­
zie własnym, ale także w jego stosunku 
wobec opozycji częstokroć w bardzo nie­
miły ujawniała się sposób. Przez długie 
lata Rintelen był „niekoronowanym kró­
lem“ Styrji i jako taki wywierał oczy­
wiście bardzo silny wpływ na całą poli­
tykę państwową. Już za rządów Seipla 
był dr. Rintelen, który wśród przewód- 
ców chrześcijańsko-społecznych jako je­
den z pierwszych zrozumiał doniosłość
tworzących się związków heimwehrow- 
skich, mimo że nie zasiadał w rządzie, 
o wiele większą potęgą polityczną niż 
niejeden z ministrów. Bano go się po­
wszechnie. I już wówczas wiedziano, że 
jego głównem dążeniem jest: zawładnię­
cie urzędem kanclerskim. Faktem jest 
też, że ilekroć było jakieś przesilenie rzą­
dowe, główną rolę za kulisami przesile­
nia zawsze odgrywał Rintelen. Zresztą, 
cokolwiek się w Austrji działo czy stało, 
zawsze wszyscy pytali: a cóż na to Rin­
telen?...

Dr. Dollfuss, tworząc w roku 1932 
swój pierwszy gabinet, widział się znie­
wolonym powołać Rintelena do rządu, 
ale był na tyle ostrożny, że powierzył mu 
tylko portfel ministra oświaty. Kanclerz 
Dollfuss spodziewał się, że przez wciąg­
nięcie Rintelena do gabinetu sparaliżuje 
przynajmniej poczęści jego bezpośrednie 
wpływy w Styrji, gdzie wówczas ruch 
narodowo-socjalistyczny bardzo silnie 
zaczął się zaznaczać. Być może też, że 
dr. Dollfuss przypuszczał, iż zmusi nie­
jako Rintelena moralnie do zachowania 
lojalności wobec rządu centralnego. Na­
dzieje te jednak zawiodły. Na terenie 
wiedeńskim Rintelen rozwinął tak fatal­
ną działalność przez swe bezustanne 
konszachty i konspiracje z hitlerowcami, 
że kanclerz Dollfuss, chcąc się go po­
zbyć z Wiednia przynajmniej na pewien 
czas, poruczył mu ważną misję przepro­
wadzenia rokowań z zagranicznymi wie­
rzycielami skra chowanego banku Cre­
ditanstalt. Dzięki tej misji Rintelen spę­
dził wprawdzie szereg tygodni w Lon­
dynie, ale za to po swym powrocie do 
Wiednia jeszcze pilniej zaczął intrygo­
wać przeciw Dollfussowi w nadziei, że 
uda mu się prędzej czy później utwo­
rzyć gabinet, w którego skład weszliby 
także przedstawiciele hitlerowców.

Rzecz działa się jeszcze w czasie, kie­
dy narodowi-socjaliści byli w Austrji le- 
galnem stronnictwem i kiedy Mussolini 
usiłował jeszcze umożliwić porozumie­
nie między Hitlerem a rządem austrjac- 
kim. Wskutek tych intryg Rintelen tak 
stał się dla Dollfussa niewygodny i nie­
bezpieczny, że musiano w końcu pomy­
śleć o jego definitywnem usunięciu 
z Wiednia. Dr. Dollfuss mianował go 
wówczas posłem austrjackim w Rzymie, 
przypuszczając, że tam działalność Rin- 
telena choćby dzięki kontroli Mussoli- 
niego będzie mniej niebezpieczna. Ale i 
tym razem Rintelen okazał się spryt­
niejszy. Utrzymywał w dalszym ciągu 
ścisłe stosunki z hitlerowcami austrjac- 
kimi i był, jak się zdaje, bardzo dokład­
nie wtajemniczony we wszystkie ich za­
miary. Faktem jest, że Rintelen zjawił 
się nagle w Wiedniu w połowie miesiąca 
lipca, co wskazuje na to, że wiedział o 
tern, iż hitlerowcy przygotowują zamach 
stanu. Pucz z 25 lipca rozpoczął się za­
władnięciem wiedeńskiej stacji radjo- I bicja...

Jubileusz Kazimierza Junoszy-Stępowskiego

W dniu 1 hm. w Teatrze Narodowym w Warszawie z okazji 35-lecia pracy scenicznej Ka­
zimierza Junoszy-Stępowskiego odbyło się pod protektoratem Prezesa Rady Ministrów 
prof. dr. Leona Kozłowskiego jubileuszowe przedstawienie Henryka IV, Pirandella. Rolę 
Henryka IV kreował jubilat. Zdjęcie przedstawia jedno z licznych przemówień podczas 
uroczystości jubileuszowej, która odbyła się po 2 akcie. Przemawia Wacław Grubiński.

Jubilat został odznaczony ostatnio Złotym Krzyżem Zasługi.

Rolnicy radzą nad swa sytuacja
Dwudniowe zebranie Rady Związku Izb i Organizacyj Rolniczych

Odbyło się w Warszawie dwudniowe 
plenarne zebranie rady Związku Izb i 
Organizacyj Rolniczych. Obrady zagaił 
prezes radny p. Kazimierz Fudakowski 
przemówieniem, w którem zobrazował 
obecne położenie rolnictwa i związaną 
z niem akcję Związku, jako naczelnej 
organizacji, obejmującej całe rolnictwo. 
Prezes Fudakowski, dając zarys ogólny 
tej akcji również na przyszłość zazna­

Korzystne położenie gospodarcze Polski
Ocena Austriackiego Instytutu Badania Koniunktur

Jeden z ostatnich numerów „Przeglądu 
Miesięcznego“ Austrjackiego Instytutu Ba­
dania Konjunktur, omawiając sytuację gos­
podarczą krajów, należących do t. zw. Bloku 
Złotego, stwierdza, że położenie gospodar­
cze Polski przedstawia się naogół korzyst­
niej, niż pozostałych krajów Bloku Złotego. 
Dzięki radykalnej polityce deflacyjnej i do­
stosowaniu kosztów produkcji, oraz cen do 
warunków wytworzonych przez kryzys, za­
znaczył się ostatnio w Polsce wyraźny 
wzrost produkcji. Wskaźnik produkcji po­
siada tendencję zwyżkową równolegle do 
zmniejszającej się rozpiętości pomiędzy ko-

Tegoroczny zjazd młodzieży polskiej z zagranicy
Światowy Związek Polaków z Zagrani­

cy prowadzi obecnie prace przygotowawcze 
do II zlotu młodzieży polskiej z zagranicy, 
który odbędzie się w Warszawio w dniach 
29 i 30 czerwca rb. Na zlot przybędzie mło­
dzież ze wszystkich ośrodków emigracvi- 

wej przez hitlerowców, którzy nadali 
wiadomość, że kanclerz Dollfuss ustąpił 
i że rządy objął dr. Rintelen. Faktem 
jest też, że wszyscy uczestnicy spisku 
poinformowani byli przez swych przy­
wódców i mandantów w tym duchu, że 
po obaleniu gabinetu Dollfussa na czele 
nowego rzędu stanie dr. Rintelen. Zresz­
tą dr. Dollfuss sam bezpośrednio przed 
skonem miał powiedzieć: „Może Rinte­
len umożliwi ugodę“...

Nie ulega przeto chyba najmniejszej 
wątpliwości, że Rintelen w spisku naro­
dowych socjalistów odegrał rolę bardzo 
poważną. Widząc, że wszystko już stra­
cone, usiłował popełnić samobójstwo. 
Nie zdołał się uśmiercić, ale tak ciężko 
się zranił, że przez kilka tygodni lekarze 
wątpili o tern, czy uda go się utrzymać 
przy życiu. Teraz nareszcie możliwe się 
stało przeprowadzenie rozprawy sądo­
wej.

Rozpoczyna się piąty akt tragedji, któ­
rej lejtmotywem jest: bezgraniczna am- 

Quidam 

czył, że powinna ona zmierzać przede­
wszystkiem w kierunku przywrócenia 
opłacalności gospodarstw wiejskich.

W wyniku dyskusji, jaka wywiązała 
się nad przemówieniem p. Fudakowskie- 
go, jak również nad referatami pp. pre­
zesów Papary i Przedpełskiego, rada po­
wzięła szereg uchwał. W sprawach ogól­
nych rada zajęła stanowisko, że program 
walki z kryzysem rolniczym nie może się

sztaini utrzymania, a cenami hurtowemi.
„Przegląd“ podkreśla również wyraźne o- 

znaki poprawy w dziedzinie handlu zagra­
nicznego, oraz korzystne wyniki, osiągnięte 
przez Polskę w kierunku zrównoważenia 
budżetu i zmniejszenia deficytu. Rozpiętość 
między dochodami, a wydatkami skarbo- 
wemi w Polsce dzięki konsekwentnej polity­
ce obniżania wydatków, zmniejszyła się 
znacznie.

Ocena ta jest wyrazem jednej z wielu ko­
rzystnych opinij, jakiemi cieszy się polska 
polityka gospodarcza zagranicą.

nych. Poza właściwym zlotem uczestnicy 
odbędą szereg wycieczek po Polsce, wezmą 
udział w różnego rodzaju obozach, m. in. w 
jubileuszowym zlocie Związku Harcerstwa 
Polskiego w Spalę, oraz w szeregu kursów 
oświatowych i sportowych.

Dalsze ulgi w opłatach na rzecz 
samorządu

Obniżenie opłat targowych 
I rzeźnianych

Niedawno donosiliśmy o wydaniu przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych okólni­
ka do samorządów, zakazującego zbierania, 
składek i pobierania przy spełnianiu czyn­
ności urzędowych różnych dodatków na ce­
lo społeczne. Obecnie ministerstwo spraw 
wewnętrznych kończy prace, związane z ba­
daniem wysokości opłat targowych i rzeź­
nianych, pobieranych przez samorządy na 
terenie całego państwa. Przy opracowywa­
niu tego zagadnienia brano pod uwagą 
wnioski, dotycząco obniżenia wspomnia­
nych opłat przedstawione przez wszystkich 
wojewodów. W najbliższym czasie oczeki­
wać należy wydania szczegółowych ustano­
wień i poleceń, które przyniosą obniżenie 
dotychczasowych stawek opłat targowych 1 
rzeźnianych, a przedewszystkiem ustalą 
wysokość tych opłat jednolicie na całym te­
renie państwa.

Obniżce ulegną opłaty za świadectwa 
miejsca pochodzenia zwierząt, opłaty targo­
we i za korzystanie z rzeźni, za badanie le­
karsko - weterynaryjne zwierząt żywych, 
mięsa itp., opłaty za usługę i świadczenia, 
pobierane przez miejskie przedsiębiorstwa 
obrotu zwierzętami rzeźnemi i mięsem.

Wydania rozporządzeń w tej mierze na­
leży oczekiwać w najbliższej przyszłości.

Konkurs na popiersia 
Marszałka Piłsudskiego

Związek Zawodowy Artystów Rzeźbiarzy 
ogłasza konkurs na popiersie Marszałka Pił 
sudskiego. Wyznaczono trzy nagrody w wy­
sokości 1000, 800 i 600 zŁ Termin nadsyła­
nia prac upływa» z dniem 15 maja 1935 r.

O szczegółowych warunkach konkursu 
informuje Kancelarja Instytutu Propagan­
dy Sztuki, Królewska 13.

Prezes Gruber wyjeżdża do Ameryki
Prezes P. K. O., dr. Henryk Gruber, u- 

daje się z końcem b. m. do Stanów Zjedno­
czonych Am. Półn. w celu zapoznania się 
ze zmianami natury gospodareżo - finanso­
wej, które są wynikiem przeprowadzanego 
za Oceanem programu odbudowy kraju.

Podczas swego pobytu w Ameryce pre­
zes dr. Gruber wygłosi na zaproszenie pol­
skich i amerykańskich organizacyj szereg 
odczytów na temat gospodarczej sytuacji 
świata i roli Polski.

Zrzeczenie się mandatu posel­
skiego przez p. Polakiewicza

P. marszałek Sejmu otrzymał w aobotę, 2 
bm. pismo od wicemarszałka p. Ka/rola Pola­
kiewicza o zrzeczeniu się przezeń mandatu 
poselskiego.

ograniczać do stosunków rolniczych, 
lecz powinien objąć całokształt naszego 
życia gospodarczego. Program ten po­
winien zmierzać do zwiększenia docho­
dów ludności rolniczej, a tem samem do 
zwiększenia udziału rolnictwa w ogól-» 
nym dochodzie społecznym. Uznano 
również za niezbędne poprowadzenie 
konsekwentnej polityki kierowania lud­
ności rolniczej do produkcyjnej pracy w 
innych dziedzinach życia, jak również 
podjęcia szerokich — na dłuższą męt? 
obliczonych — robót publicznych, które 
mogłyby dać zarobek i zatrudnienie sze­
rokim masom ludności wiejskiej.

W zakresie polityki tłuszczowej, rada 
wypowiedziała się za koniecznością za­
stosowania bardziej stanowszych metod 
dla ograniczania importu i spożycia tłu­
szczów zagranicznych oraz rozszerzenia 
wewnętrznego rynku zbytu dla tłusz­
czów krajowych, jak również utrzyma­
nia cen tych artykułów na odpowiednim 
poziomie.

W wyniku dokonanych wyborów po­
wołano do komitetu Związku pp.: K. Fu- 
dakowskiego, dr. K. Paparę, M. Chłapow­
skiego, St. Karłowskiego, L. Pannenko, 
A. Popławskiego, W. Hylę, Cz. Krupskie­
go, T. Potworowskiego, Schedlln-Czar- 
lińskiego, dr. Wł. Seydlitza 1 W. Kociubę. 
W drodze kooptacji do komitetu weszli 
pozatem pp. Z. Weiss, S. Ciekot, W. 
Osten-Sacken i poseł Gliński.

Na zakończenie posiedzenia rady b. 
min. Eugenjusz Kwiatkowski wygłosił 
odczyt o aktualnych zagadnieniach go­
spodarczych, związanych z obecną sy­
tuacją rolnictwa.
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Pierwsze zimowe mistrzostwa 
Pomorza w Toruniu

Pobito 8 rekordów, a wyrównano "I
W „pałacu sportowym“ w Toruniu, zor­

ganizował miejscowy klub wojskowy W. K. 
S. Gryf pierwsze zawody o mistrzostwo Po 
morza. W zawodach tych startowało 10 za­
wodniczek 1 40 zawodników. Przed oczyma 
publiczności przewinęła się rewja najlep­
szych zawodników Pomorza. Zawodnicy 
byli przygotowani do mistrzostw. Najlep­
szym wskaźnikiem są wyniki, osiągnięte 
tak przez zawodniczki, jak i zawodników. 
Wzorowa organizacja zawodów spoczywała 
w rękach w K. S. Głównym kierownikiem 
był p. Głowacki, głównym sędzią był p. Go­
łębiowski.

Wyniki pań, w poszczególnych konku­
rencjach, przedstawiają się następująco:

1) Skok wdał z miejsca: 1) Książkiewi- 
czówna 2.14 m, nowy rekord Pom. (dawny 
rekord 2,03 m) Sokół Bydg., 2) Bongartówna 
2,08 m, Sokół Bydg., 3) Tykwińska 2,06 m, 
Sokół Bydg.

2) Bieg 30 m. 1) Książkiewiczówna 4,7 s. 
vnowy rekord Pomorza (dawny 4,8).

3) Bieg 30 m przez plotki. 1) Zakrzewska 
5.7, nowy rekord Pomorza B. K. S. Polonja, 
2) Romanowska B. K. S., 3) Tykwińska Sok. 
Bydg.

1) Skok wzwyż. 1) Romanowska B. K. S. 
Polonja 1,26 m, 2) Tykwińska 1,22 m, 3) Za­
krzewska Pol. Bydgoszcz.

5) Kula, Rymkowska 8,99 W. K. S. Gryf 
Toruń.

6) Bieg 500 m. 1) Baugartówna 1,48,6, no­
wy rekord Pomorza.

7) Skok wdał z rozbiegu. 1) Książkiewi­
czówna Sokół Bydg. 4,40 m, 2) Romanowska 
B. K. S. Pol. 4,22 m.

Wyniki panów.
1) Bieg 30 m. 1) „Żabet“ 4,1 wyrówna­

ny rekord Pomorza Sokół Bydgoszcz, 2) 
Piszcz 4,3 Sok. I. Toruń, 3) Kurtz 4,3 Sok I 
Toruń.

2) Bieg 30 m przez płotki. 1) Kotow­
ski Sokół Gr. 4,7 sek., nowy rekord Pomo­
rza, 2) Neudorf 47,3 sek. S. C. Gr., 3) Reis 
S. C. Gr.

3) Skok wdał z rozbiegu. 1) „Żabet“ Sok. 
Byd. 6,23 m, 2) Kaczmarkowski W. K. S. 
Gryf Toruń, 3) Kotowski Sok. Gr.

4) Skok o tyczce. 1) Majkowski Sok. Byd. 
3,37 m, nowy rekord Pomorza, 2) Skowroń­
ski 3,27 m, 3) Betyna 2,87 m.

5) Bieg 1500 m. 1) W. K. S. 61 p. p. Ję­
drzejowski, nowy rekord Pomorza 7,11 m, 
dawny rekord 7,57 minut, 2) Neudorf 4,50 
minut, 3) Kasprzak B. K. S. Polonja.

Mistrzostwa Polski 
w siatkówce pań 

Sokćł-Grudziądz na 7 miejscu 
Poznań 3. 3. (PAT). W Poznaniu odbyły 

się w niedzielę rozgrywki o mistrzostwo Pol­
ski i puhar zimowy Polskiego Związku Gier 
Sportowych w siatkówce pań. W zawodach 
wzięły udział mistrzowskie drużyny sied­
miu okręgów AZS. Warszawa, AZS Lwów, 
AZS Wilno, HKS Łódź i YMCA Kraków, So­
kół Grudziądz i Warta Poznań. Po elimina­
cjach do finału zakwalifikowały się cztery 
drużyny. Techniczne wyniki finałów są na­
stępujące;

AZS Warszawa zwyciężyła AZS Lwów 2:1 
AZS Warszawa zwyciężyła YMCA z Krako­
wa 2:0, HKS Łódź pokonał YMCA z Krako­
wa 2:0, AZS Lwów zwyciężył HKS Łódź 
2:0, AZS Wilno zwyciężyła Wartę poznań­
ską 2:0, AZS Warszawa odniósł zwycięstwo 
nad HKS Łódź 2:0 wreszcie YMCA Kraków 
pokonała AZS Lwów 2:0. Mistrzostwo Pol­
ski i puhar PZGS. zdobył zatem warszawski 
AZS., mając 3 punkty, 2) AZS Lwów, 3) 
YMCA Kraków, 4)HKS Łódź, 5) AZS Wilno- 
6) Warta Poznań, 7) Sokół Grudziądz.

WKS Gryf - Jedność 3:1
Wczoraj na boisku wojskowem w Toru­

niu odbył się mecz piłkarski między druży­
nami „Jedność“ (mistrz Torunia) a WKS. 
..Gryf“ (mistrz Pomorza). Wynik 3:1 (1:1) na 
korzyść WKS. „Gryf“.

6) Skoki wzwyż. 1) Kotowski Sok. Grudz.
I, 60 m, 2) Kasprzykowski Sok. Bydg. 160 m, 
3) Neudorf S. C. Grudz. 1.60 m.

7) Kula. 1) Zieliński Sok. Grudz. 12,16 m, 
3) Neudorf 12,14 m, 3) Drzyński Sok. Bydg.
II, 66 m.

7) Trójskok. 1) „Żabot“ Sokół Bydg. 12.47, 
2) Drzycimski 11,47, 3) Kurtz Toruń Sokół I.

8) 3X800 panów. 1) Sok. Byd. 7,11 m 6 mi­
nut, 2) S. C. Grudz., 3) B. K. S. Polonja.

Publiczności na zawodach b. mało.

Niemcy pobici przez Polaków na Śląsku
Mecz piłkarski miedzy Thenis Borusia i Ruchem dal wynik 1:3
Katowice 3. 3. (PAT). W Wielkich Hajdu­

kach bawiła w niedzielę berlińska drużyna 
piłkarska Thenis Borusia, która rozegrała 
mecz z mistrzem Polski Ruchem, przegry­
wając 1:3, mimo że do przerwy prowadziła 
1:0.

Goście stanowią przeciętną klasę ligową. 
Górowali jednak nad polską drużyną kondy-

Mecz bokserski w Toruniu
Drużyna Sokoła poznańskiego wygrywa z WKS Gryf 8:4

Pociągnięcie Zarządu Gryfu w Toruniu 
było trafne. Drużyna toruńska rozegrała 
mecz z silną drużyną Sokoła która przewyż­
sza ją o dwie klasy i aczkolwiek przegrała 
jednak 10 spotkanie było dobrą szkołą dla 
toruńskich bokserów. Sokół jako całość b. 
dobry; każdy bokser Sokoła pokazał swą 
sztukę bokserską. Wszyscy ślicznie zbudo­
wani, technika tak nóg jak i rąk przedsta­
wia się świetnie. U Sokoła widać było, te 
każdy zawodnik wnosi coś nowego na ring.

Jedni rzucają się jak lwy, inni wyszuku­
ją sobie jak najdogodniejsze pozycje by ude­
rzenia były celne. W drużynie toruńskiej po­
kazali że są bokserami tylko Zacharek i 
Grabowski II. Reszta drużyny wogóle nie 
przedstawia wartości bokserskiej. Sędzio­
wał p. Zakrzewski.

Zawody rozpoczęły się walkami lokalne 
mi. Przebieg zawodów przedstawia się nastę 
pująco:

Waga musza: Mikołajski Gryf — Janow- 
czyk Sokół. Już w pierwszej rundzie Miko­
łajski pada na deski. W drugiej rundzie Ja- 
nowczyk szybkim ciosem kładzie Mikołaj­
skiego i ten już nie wstaje. 0:2 dla Sokoła.

Waga kogucia: Zieliński Gryf — Romań-

Bieg o puhar linii Gdynia-Ameryka 
Emocjonujące zawody w Brooklynie w St. Zjednoczonych 

z udziałem Kucharskiego
Nowy Jork, 3. 3. (PAT.) W sobotę wie- Mac Eleskey w 4 min. 23,7 sek., drugi 

czorem w Brooklynie odbyły się dorocz- Kucharski po zaciętej walce na finiszu o 
ne zawody lekkoatletyczne, organizowa­
ne przez Sokołów z udziałem czołowych 
zawodników polskich, mieszkających w 
Ameryce oraz wybitnych lekkoatletów 
amerykańskich. W zawodach tych wziął 
również udział przybyły z Warszawy 
Kucharski. W najważniejszej konkuren­
cji w biegu t. zw. „Mila Pułaskiego" o 
puhar linji okrętowej Gdynia—Ameryka 
zwyciężył znany biegacz amerykański

Wielki sukces polskich zawodników 
w narciarskich mistrzostwach Anglji

Zurych. 3. 3. (PAT). W sobotę rozpoczęły 
się w Wengen (Szwajcarja) narciarskie mi­
strzostwa Anglji w kombinacji alpejskiej, 
rozgrywane w silnej konkurencji międzyna­
rodowej.

W pierwszym dniu zawodów rozegrano | nlsław Czech

Międzynarodowe zawody pływackie na Śląsku
Katowice, 3. 3. (Pat). Z okazji jubileuszu 

30-lecia żałożenia IKP w Siemianowicach, 
rozegrane zostały w niedzielę międzynaro­
dowe zawody pływackie z udziałem zawod­
ników krakowskich i śląskich, klubu niem. 
'900 z Gliwic i pływaka klubu Sparta Von- 
draczka. Poziom zawodów był wysoki.

Najlepszym zawodnikiem był Niemiec 
Weidman z Gliwic, były akademicki mistrz

Spotkania pięściarskie w Warszawie 
Cuiav|a — MakabiJ 10i6.

Warszawa, 3. 3. (PAT.) W niedzielę roze­
grano tu towarzyski mecz bokserski między 
Cuiavią z Inowrocławia a reprezentacją pol­
skiej Makabi. Zwyciężyli bokserzy Cuiavji 
w stosunku 10:6, przyczem dwa punkty zdo 
byli valcoverem w wadze piórkowej wsku­
tek nadwagi boksera żydowskiego.

W wadze muszej Birenbaum z Makabi 
zwyciężył wysoko na punkty Ładę. W kogu­
ciej Rogowski (Cuiavia) wypunktował Schi- 
raka (Hasmonea — Lwów). W wadze plórko-

_ _ _ _ »

cją fizyczną. Ruch grał słabo w pierwszej 
połowie, rozegrał się dopiero po przerwie. W 
tym okresie gry zaznacza się też wielka prze 
waga drużyny polskiej, która nie dopuszcza 
przeciwnika do głosu.

Bramki strzelili dla gości niemieckich 
Kaesiner, a dla drużyny polskiej Kubisch 
Wilimowski.

i

ski Sokół. Już w pierwszej rundzie Zieliń­
ski został pokonany przez k. o. 0:4.

Waga piórkowa: Na ring wchodzi Gra­
bowski II Gryf — Woźniak z Sokola. Pierw­
sza runda wyrównana. Druga runda dla 
Grabowskiego. Trzecia lekko należy do Gra­
bowskiego. Wygrywa Grabowski na punkty 
2:4 dla Sokoła.

Waga lekka: Na ringu stoją Ernest Gryf 
— Piątek Sokół. Walka towarzyska wygry­
wa Piątek 2:6.

Waga pośrednia: Zacharek Gryf — Poto­
cki. Była to najładniejsza walka dnia. Za­
charek obecnie znajduje się w dobrej for­
mie, więc w trzech starciach dał sobie radę 
z dobrym Potockim. 4:6.

Na ring wchodzi młody nierutynowany 
bokser z Gryfu Jasieniewski. Rogowski re­
prezentacyjny bokser Poznania wygrywa 
przez tech. k. o. w pierwszej rundzie.

Ogólny stan meczu przedstawia się 
dla Sokoła.

Na tem oficjalny mecz skończono.
Do walki staje jeszcze Wezner Grudz. 

Leszczyński Gryf. Mecz przerwano z powo­
du silnej przewagi Weznera.

4;8

półtora metra za pierwszym. Kucharski 
zwyciężył doskonałych zawodników jak 
Crowley'a, Bulwinkle‘a i in.

Obecna na zawodach Walasiewiczów- 
na nie startowała z powodu zawieszenia. 
Z poważniejszych i znanych zawodni­
ków polskich nie startowali Szumachow- 
ski z powodu chorej nogi i Janiak, który 
w tym samym dniu startował na innych 
zawodach.

bieg zjazdowy, w którym Polacy święcili 
niespodziewany i wspaniały sukces, zdoby- 
wająo dwa pierwsze miejsca.

Pierwszym był Stanisław Marusarz w 
cza<sie 3:28,6 sek., drugie miejsce zajął Bro- 

3:57 sek.

Europy. Wygrał on bieg na 100 metrów sty­
lem dowolnym 1 m 1,2 sek. Karliczek zajął 
pierwsze miejsce w biegu 100 metrów na 
wznak w czasie 1 min. 22 sek.

Sensacją była porażka Jarkuliszówny w 
biegu 200 m stylem klasycznym, który wy­
grała Wąsikówna z klubu 1900 z Gliwic. W 
meczu waterpolo EKS uzyskał z drużyną 
gliwicką 1900 wynik nierozstrzygnięty 5:5.

— Watta — Skoda 1O10 
wej Mrozowski (Cuiavia) wygrał z Binde- 
rem valcoverem.

W spotkaniu towarzyskiem wygrał wy­
soko na punkty Binder. W wadze lekkiej 
Neustadt (Makabi) wygrał z Pacholskim. W 
półśredniej Radomski (Cuiavia) remisuje ze 
Strausem (Lwów). W średniej Lewandow­
ski (Cuiavia) wypunktował Fuchsa. W pół­
ciężkiej Zieliński (Cuiavia) wygrywa na pun 
kty ze Stahlem. W wadze ciężkiej Jóżko- 
wiak (Cuiavia) remisuje z Neudingiem.

W tej ostatniej walce w pierwszej run­
dzie nieustanne obustronne ataki bez krycia, 
w drugiej lekka przewaga Neudinga, który 
więcej i celniej trafia. Wreszcie w trzeciej 
obaj przeciwnicy wyczerpani przeważnie w 
zwarciu. Mimo to polują na decydujący 
cios, lecz bezskutecznie.

Warszawa, 3. 3. (PAT.) W niedzielę ro­
zegrano tu mecz bokserski Skoda — Warta. 
Mecz wygrała Warta w stosunku 10:6. Prze­
waga jednak mistrza Polski nad Skodą nie 
była znaczna.

W wadze muszej Czortek ze Skody zwy­
cięża na punkty Koziołka. W wadze kogu­
ciej Sobkowiak (Warta) zwycięża Moczkę II. 
W piórkowej Kozłowski ze Skody remisuje 
z Rogalskim. Kozłowski przeważał w pierw­
szej i drugiej rundzie, ale nie potrafił zadać 
przeciwnikowi walczącemu bardzo ostrożnie 
decydującego ciosu. Trzecia runda należy 
do silniejszego fizycznie Rogalskiego.

W wadze lekkiej Sipiński (Warta) remi­
suje z Bąkowskim. Sipiński znajduje się o- 
becnie stosunkowo w słabej formie, walczył 
ponadto niezbyt fair. Bąkowski natojniast 
wykazuje dużą poprawę w porównaniu z o- 
statnim meczem. W wadze półśredniej Se- 
weryniak ze Skody wygrywa na punkty ze 
słabym technicznie Aniołą.

Spotkanie Majchrzycki — Pisarski za­
kończyło się awanturą. Pisarski zrehabilito­
wał się zupełnie po porażce, poniesionej na 
meczu z Berlinem, walcząc tym razem bar­
dzo dobrze i z dużą ambicją. Majchrzycki 
jednak dzięki większej szybkości, rutynie 
oraz faulom miał pewną minimalną przewa­
gę tak, że przyznanie mu zwycięstwa nie 
było nieuzasadnione. Przez pomyłkę ogłoszo­
no jednak wynik nierostrzygnięty, który 
później sprostowano, co wywołało burzę 
wśród publiczności. Mecz został nawet przez 
pewien czas przerwany.

W wadze półciężkiej Szymura (z Warty) 
wygrywa przez techniczny k. o. ze słabym 
Wożniakiem. Wreszcie w wadze ciężkiej Pi­
łat (Warta) znockautował w pierwszej run­
dzie Garsteckiego.

i

Mistrzostwa Warszawy w szabli 
i szpadzie

Warszawa 3. 3. (PAT). W niedzielę zakoń­
czyło się tu spotkanie w szabli o indywidual­
ne mistrzostwo Warszawy. W zawodach 
wzięło udział 39 uczestników. Do finału po 
eliminacjach zakwalifikowało się 9 zawod­
ników.

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza Warsza- 
wy zdobył Sobik (PKS. Katowice), drugie 
kpt. Segda, trzecie Paszek z Katowic, czwar 
te Friedrich z Warszawy, piąte por. Zabiel- 
skl (Legja). Należy dodać, że z warszawskich 
naszych olimpijskich szermierzy 
nie startowali kpt. Dobrowolski, 
kpt. Suski i dr. Papo.

W rozgrywkach w szpadzie w 
cji indywidualnej o mistrzostwo 
tytuł mistrza zdobył Kantor z Łodzi, drugi 
Mirowski (AZS), trzeci Żaczek z Katowic. 
Por. Zabielski zajął piąte miejsce, a mistrz 
szabli Sobik siódme

szablistów 
kpt. Nycz,

konkuren- 
Warszawy

STANOSZKÓWNA — MISTRZYNIĄ WAR­
SZAWY WE FLORECIE.

W piątek wieczorem odbyły się finały w 
szermierczych mistrzostwach Warszawy pań 
na florety. Zawody te, jak donosiliśmy, od­
były się w konkurencji ogólnopolskiej.

Pierwsze miejsce i tytuł mistrzowski zdo­
była Stanoszkówna z Katowic, po dodatko­
wej walce z p. Laskowską (Warszawa AZS).

Laskowska zajęła drugie miejsce. Na 
trzeciem uplasowała się p. Duchówna (Po­
lonja — Warszawa).
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Jla ziemiacñ Pomorza
Zebranie zarządu okręgowego 

Związku Rezerwistów
W dniu wczorajszym odbyło się w 

Toruniu w lokalu własnym plenarne ze­
branie zarządu okręgowego Zw. Rezer­
wistów 0. K. 8 pod przewodnictwem pier 
wszego wiceprezesa okręgowego p. nacz. 
Wiktora Grzanki.

Poza szeregiem aktualnych spraw na­
tury ogólnej omawiano szczegółowo spra 
wę rozrostu Z. R. na terenie O. K. 8 oraz 
jego żywotności. Przeprowadzone przez 
członków zarządu okręgowego inspek­
cje zarządów powiatowych i kół wyka­
zały bardzo dobry stan organizacyj, dy­
scyplinę oraz usprawnienie pracy pod 
każdym względem. Liczny napływ no­
wych członków świadczy o intensywnej 
pracy Z. R. w terenie.

Po omówieniu sprawy wychowania o- 
bywatelskiego, opieki społecznej, propa­
gandy oraz umundurowania załatwiono 
cały szereg spraw bieżących.

Wynik wyborów w gminie 
Zblewo i Piece

W dniu 28 lutego br. odbyły się wybory 
do Rady Gminnej w gminie Zblewo i Piece. 
W obydwuch gminach zgłoszono dwie li­
sty. Lista Nr. 1 BBWR. i Nr. 2 S. N.

W gminie ZBLEWO na 16 mandatów BB. 
WR. uzyskał 10, a S. N. 0.

Jest to jeszcze jeden wymowny dowód 
rozumnego ustosunkowania się obywateli 
tych gmin do idei państwowej.

Uprowadzenie dziecka na dworcu 
kolejowym w Gdańsku 

Ostateczny cel - germanizacja elementu polskiego - uświęca środki
Leży przed nami protokół spisany 

onegdaj z p. Piotrem Lasutschinkow em, 
zamieszkałym w wiosce Langenau w po­
wiecie Gdańskie Wyżyny. Protokół ten 
czytamy kilkakrotnie, oczom własnym 
nie wierząc, że coś podobnego może się 
zdarzyć w Wolnem Mieście Gdańsku, 
który przecież zalicza się od wieków do 
miast o wysokiej kulturze i cywilizacji, 
ba, nawet do miast, będących ogniskami 
cywilizacji zachodnio-europejskiej i pro­
mieniujących tą cywilizację na narody 
nadbałtyckie.

Treść protokółu, który obejmuje trzy 
strony ścisłego pisma maszynowego, jest 
następująca:

P. Piotr Lasutschinkow razem ze 
swoją żoną Elżbietą wychowują od lat 13 
siostrzenicę Elżbietę Marchlewitz, po 
zgonie jej obojga rodziców. (Zwracamy 
uwagę Czytelnika na zniekształcone 
przez urzędy niemieckie nazwiska La­
sutschinkow i Marchlewitz, z których 
pierwsze zapewne brzmiało pierwotnie 
Lasuczynkow, a drugie napewno Mar- 
chlewicz).

Bezpośrednio po zgonie rodziców Elż­
bieta Marchlewitz wraz z czworgiem ro­
dzeństwa wychowywała się w Domu Sie­
rot w Gdańsku, lecz ponieważ okazało 
się, że opieka w tym domu wówczas po­
zostawiała wiele do życzenia, dziećmi 
zaopiekowała się rodzina.

W r. 1933 mała Elżbieta ukończyła 
katolicką szkołę powszechną w Lange­
nau. Przed trzema miesiącami wuj za­
pisał ją do Szkoły Gospodarstwa domo­
wego w Gdańsku na Hundegasse, celem 
dalszego kształcenia jej. Po trzymie­
sięcznym okresie w tej szkole okazało 
się, że Elżbieta nie robi dostatecznych 
postępów w nauce. Sprawą tą zaintere­
sował się nagle Jugendamt w Gdańsku 
i wezwawszy do siebie p. Lutschinkowa 
oświadczył mu, że Elżbieta musi być 
skierowana do innego zakładu, który 
wykorzeni z niej wrodzone lenistwo. Do 
jakiego zakładu Jugendamt miał zamiar 
skierować Elżbietę, o tern nie poinformo­
wano jej opiekuna, p. Lutschinkowa.

— Osobiste. W niedzielę dnia 3 marca br. 
w kościele św. Józefa w Tczewie pobłogosła­
wiony został związek małżeński pomiędzy p. 
Marją Gorczyńską a popularnym w sferach 
towarzyskich m. Torunia p. inż. Józefem Sa­
wińskim. Obrzędu ślubnego dokonał ks. 
(ilówczewski. Młodej parze „Szczęść Boże“.

Po zebraniu zarządu okręgowego Z. 
R. odbyła się konferencja okręgowej ko­
misji wychowania obywatelskiego Z. R . 
która ułożyła plan pracy na najbliższy 
okres oraz przydział rozjazdów człon­
ków komisji.

Największa i najwspanialsza świątynia Pomorza

Katedra w Pelplinie, siedziba biskupa chełmińskiego J. E. ks. dr. Okoniewskiego, jest 
największym i najpiękniejszym kościołem gotyckim województwa pomorskiego. Kate 
dra jest trójnawowa, krzyżowa. Zbudowana została przez Cystersów w XIII wieku. 
Wielkością katedra nietylko dorównywa, ale częściowo przewyższa kościół Mariacki w 
Krakowie. O katedrze wspomina Długosz, pisząc o niej: „Klasztor ten przez dawnych 
książąt założony tak słynął budowami, murami, strukturą, że wszystkich w podziwie- 

nie wprawiał“.

Następnego dnia po konferencji w Ju- 
gendamcie, Elżbieta o godz. 7 rano wy­
jechała normalnie do szkoły i więcej do 
domu nie wróciła. Jak zdołał stwierdzić 
jej opiekun, w Gdańsku na dworcu kole­
jowym oczekiwał na nią jakiś pan, pani 
1 policjant, którzy najpierw zaprowadzili 
ją do Jugendamtu, a następnie odesłali 
do Wrzeszcza.

Tego rodzaju postępowanie można 
śmiało nazwać uprowadzeniem, gdyż od­
było się ono bez wiedzy i zezwolenia wie­
loletnich opiekunów Elżbiety.

Uprowadzenie to miało miejsce w 
dniu 21 lutego rb. W kilka dni później 
p. Lasutschinkow otrzymał pismo z Ju­
gendamtu, Okręg Gdańskie Wyżyny, da­
towane 22 lutego br., które brzmi dosłow­
nie:

Nach meinen Feststellungen sind Sie 
zur Erziehung des Amtsmündels, der 
Vollwaise Elisabeth Marschlewitz unge­
eignet. Ich habe mich daher genötigt ge­
sehen, das Mündel anderweit unterzu­
bringen. Podpis: Der Versitzende, in 
Vertretung (podpis urzędnika nieczy­
telny).

Na trop milionowej afery fałszerstw 
i naduiyi wekslowych 

wpadła policja w Bydgoszczy
W Bydgoszczy władze bezpieczeństwa 

wpadły na trop niezwykłej, zgoła sensa­
cyjnej afery fałszerstw i nadużyć wekslo­
wych, której kręgi roztaczają się niezwy­
kle szeroko, wkraczając na teren mię­
dzynarodowy. Ze względu na dochodze­
nia nie możemy niestety narazie publi­
kować jakichkolwiek bliższych szczegó­
łów, które stanowią jeszcze tajemnicę 
śledztwa.

Afera ta, której ze względu na kolo­
salne rozmiary nie można porównać 
z żadną inną wykrytą dotychczas w 
Bydgoszczy, ma swój ośrodek w Łodzi. 
Chodzi tu o fałszerstwo i oszustwa weks-

Koła pociągu odcięły mu rękę
Robotnicy, przechodzący przedwczoraj 

późnym wieczorom przez ścieżkę obok toru 
kolejowego Gdynia — Orłowo, znaleźli w o- 
kolicy Małego Kacka na szynach człowieka 
w kałuży krwi z odciętą przy samej łopatce 
ręką. Jak się okazało był to niejaki Henryk

Dzisiejszy św. Kazimierz
Kiedy dnia 4 marca 1484 r., po nie- I zjawienie się św. Kazimierza na wypi\ 

spełna 26 latach ziemskiego bytowania, 
zmarł w Grodnie św. Kazimierz, syn 
króla Kazimierza Jagiellończyka, zwłoki
jego zostały pochowane w katedrze wi­
leńskiej w kaplicy N. Marji Panny i 
wnet zasłynęły cudami.

Największy jednak rozgłos zrobiło

W międzyczasie p. Lasutschinkow 
dowiedział się, że Elżbietę umieszczono 
w Ewangelickim Przytułku Jugendamtu 
we Wrzeszczu. Interwenjował następnie 
u starosty Gdańskie Wyżyny, celem wy­
dania mu spowrotem wychowanki, lecz 
otrzymał odpowiedź, że p. starosta nie 
ma obecnie czasu na zajmowanie się tą 
sprawą, i że „my tu rządzimy".

Onegdaj p. Lasutschinkow interwe­
njował znowu w Jugendamcie i domagał 
się wydania mu pozwolenia na widzenie 
się z wychowanką. I w tym urzędzie 
otrzymał odpowiedź odmowną.

O uprowadzeniu małej Elżbiety, która 
nie ulega dwóch zdań jest Polką, czyta 
się jak sensacyjną, nieprawdopodobną 
powieść. A jednak wszystko w tym opi­
sie jest szczerą prawdą.

Fakt uprowadzenia jest wyrazem sy­
stemu, jaki zapanował w Gdańsku, sy­
stemu stosowanego do każdej jednostki, 
którą można w ten lub inny sposób zger- 
manizować. Wszystkie komórki niemiec­
kie mają jedynie ten cel na oku i dla 

| osiągnięcia tego celu wytężają swe siły.

Iowę, prowadzone na wielką skalę. W 
związku z jej wykryciem aresztowano 
już szereg osób.

Wskutek oszustw tych poszkodowane 
są wielkie firmy włókiennicze Łodzi, któ­
re jak dotychczas straty swe obliczają 
już na 800 tysięcy złotych.

Dochodzenia w tej aferze prowadzi 
na miejscu kierownik I. Komisarjatu 
Policji w Bydgoszczy p. aspirant Marku- 
szewski.

W najbliższych dniach, gdy tylko in- 
; teres śledztwa na to pozwoli, nie omiesz- 
j kamy o sensacyjnej tej aferze Czytelni­
ków naszych obszernie poinformować.

Lewandowski. Prawdopodobnie przy kra­
dzieży węgla spadł z wagonu i koła odcięły 
mu rękę.

Wycieńczonego skutkiem upływu krwi 
odwieziono w stanie groźnym do szpitala w 
Gdyni.

wie pod Połockiem przeciw Moskalom v. 
w r. 1518, które dodało rycerstwu duch: 
i siły do zwycięstwa.

To właśnie skłoniło króla Zygmunta 
I. do starań w Rzymie o kanonizację bra 
ta. Gdy wtedy dziwnym zbiegiem okoli­
czności dekret papieża kanonizacyjny 
nie został wykonany, Zygmunt III Waza 
ponowił sprawę uwieńczoną ogłoszeniem 
królewicza Kazimierza Jagiellończyka 
Świętym i Patronem Polski i Litwy 
(1602 r.).

Odtąd kult św. Kazimierza rozszerzył 
się szybko w Polsce. Staraniem króla 
Zygmunta Wazy przeniesiono zwłoki 
Świętego na ołtarz kaplicy katedralnej 
jego imienia, ufundowanej przez króla. 
Wspaniała ta kaplica czworoboczna, 
dzieło Holendra Piotra Danchertsa, w 
stylu barokowym, marmurem czarnym 
wyłożona, freskami oraz posągami 
przodków Świętego ozdobiona, przypo­
mina kaplicę wawelską Wazów, a jest 
tern dla epoki pierwszych Wazów, czem 
kaplica Zygmuntowska na Wawelu dla 
epoki polskiego renesansu.

Kult św. Kazimierza zaznaczył się w 
ciągu XVII wieku powstaniem licznych 
kościołów, jego imienia. Najwcześniej 
powstał kościół Jezuitów pod im. św. Ka 
zimierza w Wilnie. W Warszawie ufun­
dowała drewniany kościół pod wezwa­
niem św. Kazimierza w r. 1659 królowa 
Mar ja Ludwika, a drugi kościół pod we­
zwaniem Świętego wzniosła znów Marja
Kazimiera, spełniając ślub, uczyniony 
przed wyprawą wiedeńską.

Powstały później kościoły pod wezwa­
niem św. Kazimierza w Krakowie, Lwo­
wie i w innych miastach, a wszystkie te 
fundacje świadczą najlepiej o rozwijają­
cym się stale kulcie Świętego Patrona 
Polski i Litwy.

Tucholai
Przygotowania ci o obchodu imienin 

Marszałka Józefa Piłsudskiego
Z inicjatywy Powiatowego Zarządu Fe­

deracji Pol. Zw. Obrońców Ojczyzny, — 
w dniu 22 ub. na. odbyło się ogólne organi­
zacyjne zebranie „Powiatowego Komitetu 
Obywatelskiego obchodu imienin Marszalka 
Józefa Piłsudskiego“.

Zebranie zagaił prezes pow. zarządu F. P. 
Z. O. p. starosta Hryniewski. Na przewodni­
czącego powołano jednomyślnie ks. dzieka­
na Siegmunda.

W toku obrad został przyjęty zreferowa­
ny przez p. starostę J. Hryniewskiego ogól­
ny projekt uroczystości, których głównym 
momentem będzie uroczyste wręczenie, w 
dniu 19 marca, na ręce Starosty Powiatowe­
go — uchwał pisemnych wszystkich organi­
zacyj społecznych i zawodowych, stowarzy­
szeń, prywatnych firm i przedstawicieli spe 
łeczeństwa, — deklarujących, ku czci Wiel 
kiego Solenizanta, sumy pieniężne, chociaż­
by najskromniejsze, — na budowę samolo­
tów.

Projekt uroczystości został uzupełniony 
piękną uchwałą: dla szczególnego podkreś­
lenia roli Marszałka Józefa Piłsudskiego w 
życiu Państwa i wszystkich jego obywateli, 
Powiatowy Komitet Obywatelski ma podjąć 
akcję obdarzania, w dniu 19 marca, najbie­
dniejszych rodzin bezrobotnych żywnością 
lub inną formą doraźnej pomocy.

Do prezydjum Pow. Komitetu powołano: 
ks. dziekana W. Siegimunda, jako przewod­
niczącego, oraz pp. inż. J. Gołąba, dyrektora 
Seminarjum; prof. Guza, prezesa Rady Pow. 

■ BBWR., Stan. Maćkowskiego, prezesa Zw. 
Kupców Samodz. i St. Rakowskiego, prezesa 
Pow. Tow. Roln. — jako wiceprzewodniczą­
cych.

Do Komitetu Wykonawczego — panią 
prez. Saganowską, panów: mgr. J. Beila, 
prof. Danka, por. Grussa, dyr. Handzlika, 
starostę Hryniewskiego, burmistrza Saga­
nowskiego, S. Patynę i J. Urbańskiego.

Przewodniczącym Komitetu Wykonaw­
czego został wybrany prezes Federacji, sta­
rosta Hryniewski.

Reoertuar Teatru Ziemi Pomorskiej
Poniedziałek, 4 bm. Wejherowo — „Mi­

kołaj Kopernik — po południu;^Człowiek, 
który nie pijc“ — wieczorem.

Wtorek, 5 bm. Toruń — „Mecz małżeń­
ski“ — wieczorem. Kartuzy — „Mikołaj Ko­
pernik“ — po południu; „Człowiek, który nie 
pi je“ — wieczorem.

Środa, 6 bm. Włocławek — „Mecz mał­
żeński" — wieczorem. Kościerzyna — „Mi- 

‘ kolaj Kopernik“ — po południu; „Człowiek, 
który nie pije“ — wieczorem.
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dnia 4 marca

Na północy i w środku kraju nocą umiar­
kowany, we dnie lekki mróz przy nieznacz- 
nem naogół zachmurzeniu nieba. Umiarko­
wane wiatry północno-wschodnie i wschod­
nie. W dzielnicach południowych zanikające 
opady śnieżne, miejscami jeszcze zwłaszcza 
na wschodzie i południowo-wschodzie zamie­
cie. Spadek temperatury. Umiarkowane 
chwilami porywiste wiatry północno-wscho­
dnie.

NOCNY DYŻUR APTEK.
Dziś i jutro dyżurują w śródmieściu Ap­

teka pod Lwem, Rynek Nowomiejski, na 
Bydgoskiem Przedm. — Apteka św. Anny, 
ul. Mickiewicza 98 (od godziny 22 do rana); 
na Mokrem — Apteka pod Łabędziem, ul. 
Kościuszki (od godz. 22 do rana).

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ.
Dziś w poniedziałek teatr w Toruniu nie­

czynny.
REPERTUAR KIN.

MARS: „Śluby ułańskie“. 
ŚWIATOWID: „Dla ciebie śpiewam“. 
LIRA: „Niebezpieczna piękność“.
AR JA: „Od wieczora do północy“ i „Pożar 

nad Wołgą“.
CORSO: „Szaleńcy“ i „Flip i Flap“.

Informator
dlo prsvjexdnycA

nu Soruniu
Polecamy restauracje i kawiarnie
Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj­

wykwintniejszej kuchni na Pomorzu ppd 
kierownictwem znakomitych kuchmistrży 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo­
rem dancing towarzyski. Ceny przy­
stępne.

Restauracja „Do Gracjana" ulica Szczytna 
róg Szerokiej tel. 1996. Poleca zdrowe do­
mowe śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Specjalność — flaki po 
warszawsku, nogi, ucho, ryjki wieprzo­
we, kura w rosole, grochówka. Fachowo 
pielęgnowane piwa, skora i rzetelna ob­
sługa, ceny niskie. — Nowocześnie urzą­
dzony lokal.

„Alhambra", ul. Małe Garbary 13, tel. 1078. 
Wykwintna restauracja, ka-wiarnia. dan­
cing, kabaret artystyczny. Początek kon­
certu od godz. 8 wiecz Początek występów 
artyst. od godz. 9 wiecz W każdą niedzielę 
i święta od godz 5—7 popoł. dancingi to­
warzyskie. Ceny przystępne.

Restauracja — Kabaret pod „Orłem“, Toruń, 
ul. Mostowa nr. 17, teł. 20,46 poleca pier­
wszorzędną kuchnię warszawską. Wydaje 
na miejscu potrawy na specjąlne zamówie­
nia. Amerykański Coctail-bar. Codziennie 
dancing towarzyski z występami artysty- 
cznemi. W niedziele i święta popołudniu 
Five-o clok. Rendez vous elity towarzy­
skiej.

Najlepsza okazja kupna:
B. Hozakowski, ul. Mostowa 28. tel. 1174 — 

Najlepsza i najtańsza: Herbata — Na­
siona — Cebulki kwiatowe.

Schwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
Radioodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po re­
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygna- 
ty Kredytu Kupieckiego.

Browar Okocim, reprezem. A Freining, To­
ruń. Podmurna 58, tel 1334 poleca swo­
je piwa: marcowe, świętojańskie, porter 
w beczkach, butelkach i syfonach. Wodę 
sodową — lemoniady.

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op. 
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń, Op. 
tyk i bandażysta obok pocztv. Staro­
miejski Rynek 16. Telefon 1574. Dosta­
wa dla kas chorych klinik ocznych i dla 
wojska.

Radiotechnika Z. Gonczerzewicz, tel. 1347, 
ul. Chełmińska 12 w podwórzu: Radjo- 
sprzęt — montaż — naprawy — ładow­
nia — sprawna fachowa obsługa — ceny 
niskie!

ESPLANADA
We wtorek, dnia 5. III.
Tradycyjny Sledi

Wesołe pożegnanie Karnawału
■san Początek godzina 19-ta

Mistrzostwa oing-nongowe 
toruńskiego hufca harcerskiego 
Dnia 3 bm. w lokalu 1 potn. druż. hai'c. 

w Toruniu odbyły się ping-pongowe mistrzo 
stwa hufca toruńskiego w grze pojedyńczej 
W mistrzostwach brało udział 19 zawodni­
ków. Do finału doszło pięciu, którzy osiąg­
nęli następujące miejsca:

Mistrzem hufca toruńskiego na rok 1935 
został Mierzejewski Stanisław VI. p. d. h., 

2 m. Knieć III. p. a. h., 3 m. Sadowski I. p. 
d. h., 4 m. Barański I. p. d. h., 5 m. Osmań­
ski VI. p. d. h.

Ogólnie poziom gry wyrównany za wy­
jątkiem Mierzejewskiego, który wybił się 
wspaniałą grą i pierwsze miejsce zdobył 
bezkonkurencyjnie.

Walne zgromadzenie Polskiego Czerw. Krzyża
Walne Zgromadzenie Okręgu Pom. P. C. 

K., odbędzie się w sali posiedzeń Rady Miej­
skiej m. Torunia (Stary Rynek — Magistrat) 
w dniu 10 bm. o godz. 12 z następującym po­
rządkiem obrad: Zagajenie (§ 29 pkt. 4 i § 
22 pkt. 5 Statutu). Wybór prezydjum Walne 
go Zgromadzenia (przewodniczącego, jego 
zastępcy i sekretarza — (§ 29 pkt. 4 i § 22 
pkt. 5 Statutu). Odczytanie protokółu z po­
przedniego Walnego Zgromadzenia (z dnia 
18 lutego 1934 r.). Sprawozdania: z działał-

Z walnego zebrania Drogerzystów
Jakkolwiek sprawozdanie z zebra­

nia, odbytego przed tygodniem otrzy­
maliśmy zbyt późno, tym razem idąc 
na rękę instytucji, zamieszczamy je, 
jednak jako pismo codzienne, prosi­
my o komunikowanie nam odnośnych 
danych z zebrań i posiedzeń w przysz­
łości natychmiast, gdyż inaczej nie 
molibyśmy z nich korzystać.

Roczne walne zebranie Obwodu III Zwią­
zku Drogerzystów RP. odbyło się przy licz-

Hołd Rzeźnictwu
Dyplomy honorowe dla zasłużonych członków cechu

Wczoraj o godz. 17 w Białej sali Dworu 
Artusa starszy toruńskiego Cechu Rzeźnic- 
ko - Wędliniarskiego p. Rucki zagaił zebra­
nie przeszło 120-tu członków i zaproszonych 
gości, zwołane w celu uczczenia zasłużonych 
członków tegoż Cechu i wręczenia im dy­
plomów.

Po powitaniu obecnych przedstawicieli 
władz, wiceprezydenta miasta p. Bały, wice­
prezesa Związku Okr. p. Kozłowskiego, 
członków Związku z Poznania i przedstawi­
cieli prasy przewodniczący p. Rucki udzielił 
głosu p. Gniewkowskiemu. Ten mówca w 
zwięzłych, ale jędrnych a serdecznych sło­
wach oddał hołd zasłudze, zdolnościom facho 
wym i kupieckim oraz wyczerpującej pracy 
od wczesnego rana do późnego wieczora lu­
dzi, którzy od lat 25-ciu i więcej, bo niektó­
rzy od lat 40-tu trwają na obywatelskiem 
stanowisku pomimo spustoszeń i trudności, 
jakie sprawiała wojna. Tych zasłużonych (tu 
wymienił mówca listę naziwsk) na posiedze­
niu 21 lutego rb. postanowiono odznaczyć 
dyplomami oraz niektórym nadać godność 
członków honorowych. W zakończeniu mów­
ca przytoczył historję cechu od początku tj. 
od roku 1331, wyrytego na ladzie.

Zabrał skolei głos wiceprezes Związku p. 
Kozłowski, który mówił o stanowisku społe- 
cznem i narodowem cechu toruńskiego, 
związku cechów i wogóle zawodu rzeźnic- 
ko - wędliniarskiego wobec państwa, o jego 
znaczeniu na niwie pracy społecznej, pro­
wadzonej od czasów Kościuszki i Sierakow­
skiego. W takiej Chełmży za jego wzorem 
na ogólną liczbę 22 członków poszło na 
front walki z bolszewikami w r. 1920 aż 9 
ochotników.

Potem przedstawiciel Związku z Pozna­
nia p. Szymkowiak podkreślił zasługi cechu 
w walce o dobro zawodu, jako cząstki do-

Odezwa
do wszystkich bojowników o wolnoSć Polski w roku 1914-19
Druhowie! Żywo w pamięci pozostałe 

nam dni, kiedy potęga naszych odwiecznych 
wrogów runęła w gruzy, a na zgliszczach po 
krwawych *vzmaganiach się zatknęliśmy 
sztandar wolności i niepodległości państwa 
polskiego. Pamiętamy one dni tem więcej, 
że naród polski mimo wiekowej niewoli, mi­
mo rozbicia i wychowania w trzech odręb­
nych systemach, umiał się jednoczyć, by 
wspólnym wysiłkiem wyzwolić się z jarzma 
zaborców i wznieść gmach mocarstwowej 
Polski. Niestety, brak wytrwałości, rozluź­
nienie jedności i wzajemnego zaufania, nie­
ustanne swary i waśnie partyjne, a co naj­
gorsze, wywrotowa akcja naszych wrogów 
wewnętrznych, wywołuje uzasadnione oba­
wy.

Ocknijmy się więc z tego ociężałego snu 
i tak jak ongiś nasi pradziadowie, i my tak 
też dziś podajmy sobie dłonie do brater­
skiej przyjaźni, by wspólnym wysiłkiem u- 
trwalić po krwawych znojach zdobytą wol­
ność i niepodległość mocarstwowej Polski. 
Setki bojowników zrozumiało dziś już po­
trzebę wzajemnej współpracy i garnie się 
do niej w zorganizowanych szeregach Zwią­
zku Weteranów Powstań Narodowych R. P

— KINO „LIRA" -
ul. Strumykowa 3.

Fascynujący premiera!
Najwspanialszy dramat sensacyjno » sale» 

nowy o n ebywale interesującej treści.
Urocza, fascynująca i czarująco piękna 
GERTRUDA MICHAEL znana z filmu: 
„Od wieczora do północy — Męski i uwo. 
dzicielski PAUL CAVANAGH w filmie- 

„NIEBEZPIECZNA PIĘKNOŚĆ“ 
Pierwszy Hm sensacyjny na miarę 

arcydzieła.
________ NADPROGRAM________
Hoczątek o godz. 5, 7 i 9-tej W niedz. o 3. 5. 7 i 9-tej.

ności Okręgu, kasowe i odczytanie bilansu 
na dz. 31 bm., Okręgowej Komisji Rewizyj­
nej i wniosek Jej o udzielenie absolutorjum 
Zarządowi. Uzupełniające wybory 23-ch 
członków Komitetu Okręgowego oraz 1 za­
stępcy członków Komitetu Okręgowego (§ 31 
pkt. 1 Statutu). Uzupełniające wybory 1 za­
stępcy członków Okręgowej Komisji Rewi­
zyjnej do końca kadencji Okręgowej Komi­
sji Rewizyjnej t. j. do dnia 18 lutego 1937 r. 
(§ 36 pkt. 1 Statutu). Uchwalenie programu 
prac i preliminarza budżetowego na rok 
1935. Załatwienie wniosków zgłoszonych pi­
semnie do Zarządu Okręgu na 7 dni przed 
Walnem Zgromadzeniem (§ 29 pkt. 4 i § 22 
pkt. 7 Statutu).

nym udziale członków z całego wojewódz­
twa pomorskiego. Zagaił p. prezes T. Skrzyp 
czak, witając w serdecznych słowach dele­
gata Gł. Zarządu Zw. p. radcę Ksaw. Gade- 
buscha oraz przedstawiciela Zakładu Ubez­
pieczeń na Życie w Poznaniu, poczem ucz­
czono przez powstanie z miejsc pamięć zmar 
łych w r. ub. członków. Następnio odczytano 
protokóły z ostatniego rocznego i ostatnie­
go miesięcznego zebrania, które przyjęto. 
Marszałkiem1 zebrania, jak corocznie, wy-

bra narodowego, a pani Poznańska w imie­
niu kobiet w pełnem temperaknentu i swady 
przemówieniu złożyła życzenia cechowi i ju­
bilatom, radząc młodszej generacji iść za 
ich wzorem ramię w ramię.

Wiceprezydent miasta p. Bała zaznaczył, 
że tem większe uznanie należy się jubilatom, 
im trudniej być ocenionym przez swoich, we 
własnem środowisku. Ci panowie zasłużyli 
sobie hołd od najbliższych, co dostatecznie 
świadczy o ich rzetelnej zasłudze.

Po odczytaniu depesz i gratulacyj otrzy­
manych z okazji uroczystości przez cech to­
ruński, nastąpiło rozdanie pięknie wykona­
nych i oprawnych dyplomów.

Otrzymali je z nadaniem tytułu członka 
honorowego pp. Antoni Szukalski i Maksy­
milian Noga.

Następnie z okazji 25-lecia zasłużonej 
pracy na społecznej niwie cechu rzeźnicko- 
wędliniarskiego wręczono dyplomy pp. Ka­
rolowi Wakarecy, Pawłowi Katarzyńskiemu, 
Pawłowi Hennigowi, Leonowi Muzalewskie- 
mu, Oswaldowi Reimerowi, Józefowi Szecz- 
mańskiemu i Józefowi Gliszczyńskiemu.

Ponadto wymieniony ostatnio p. Józef 
Gliszczyński oprócz dyplomu 25-ciolecia o- 
trzymał drugi oprawny w piękne złocone 
ramy za szkłem „Dyplom uznania“ od Zwią­
zku Cechów Rzeźnicko - Wędliniarskich na 
województwo Poznańskie i Pomorskie.

Po uczczeniu przez powstanie na wnio­
sek p. Gniewkowskiego, pamięci członków 
zmarłych w ciągu ostatniego okresu, hasłem 
„Cześć Rzeźnictwu“ część oficjalna zebrania 
została zamknięta i nastąpiła niemniej ser­
deczna pogawędka przy wspólnym biesiad­
nym stole, zakończona ochoczemi tańcami 
przy dźwiękach smyczkowego kwintetu pod 
batutą dyr. Górskiego.

1914-19 w przeświadczeniu, że tylko zbioro­
wym wysiłkiem dokonać można dobrego 
dzieła dla narodu i kraju.

Wielu jednak z nich a między innymi 
i Ty Szanowny Druhu pomijasz naszą or­
ganizację, jakobyś nie doceniał tego zasz­
czytnego miana „Weterana Powstań Naro­
dowych R. P. 1914-19“, dlatego zwołujemy 
wszystkich byłych uczestników walk o nie­
podległość na nasze zebranie w dniu 8-go 
marca 1935 r., które odbędzie się o godz. 8 
wiecz. (20-ta) przy ul. Bydgoskiej w Toruniu 
w lokalu restauracji Tivoli. Zatem jesteśmy 
wszyscy bojownicy o niepodległość Polski, 
to bądźmy nimi w całej pełni, niech raz 
skończy się ta obojętność. Czekają nas je­
szcze wielkie prace i zadania, więc okażmy 
się dzielnymi pionierami w idei tworzenia 
naszej mocarstwowej Ojczyzny. Niech wszy­
stkim przyświeca myśl przewodnia „nie­
zwyciężony jest ten naród, który zawsze był 
i jest gotowy pod bronią walczyć za swoją 
Ojczyznę“.

Wolnóść!
Zarząd Związku Weteranów Powstań Na­

rodowych R. P. 1914-19, Koło Toruń.

Toruń - to nie Smrodziszki
Gdy gospodarz, Derhajło w zaścianku 

i Smrodziszki, obok Ejszyszek, zapragnął o- 
i grodzić swe poletko od strony drogi porzu­

conym jeszcze w okresie wojny drutem kol­
czastym — przechodzący drogą pan poli­
cjant zatrzymał się i długo a cierpliwie tłu­
maczył niestosowność użycia takiego drutu 
przy drodze publicznej, że to kapotę łatwo 
rozedrzeć, nie mówiąc już o tem, że ponie­
który gospodarz, wracający ciemnym wie­
czorem, po wypiciu nieco samogonu, snad­
nie mógłby sobie nos o kolec pokaleczyć. 
— Zrozumiał Derhajło mowę pana policjan­
ta i założył od strony drogi zwykłe żerdki, 
zamiast drutu, którzy zato użył gdziein­
dziej na ogrodzenie swego poletka od stro­
ny rojstów, by wilki nie miały łatwego do­
stępu do chudoby Derhajłowej.

Gdy inny gospodarz w wojewódzkim To­
runiu, w reprezentacyjnej dzielnicy miasta, 
plac swój, znajdujący się przy zbiegu ulic 
Moniuszki i Słowackiego ogrodził takimże 
drutem kolczastym — nie dojrzał tego ani 
pan policjant, ani pan komisarz, ani pan 

j starosta, ani sam pan prezydent miasta. Wi- 
, tłocznie, co nie uchodzi nawet w zaścianku 
i Smrodziszki, to wolno w Toruniu. Drut, 
. zwykły drut kolczasty, jako ogrodzenie po­

sesji miejskiej w Toruniu nikomu widocz­
nie nie przeszkadza, a zatem w Toruniu za­
pewne wolno grodzić place drutem kolcza­
stym.

Bo Toruń — to nie Smrodziszki.
Ant.

I
 brano wytrawnego społecznika, p. A. Wellen- 
gera z Działdowa, poczem przystąpiono do 
sprawozdań

Ze sprawozdania Zarządu, które wygło­
sił p. prezes Skrzypczak, dowiadujemy się, 
że Obwód w roku spraw, liczył 109 członków 
W ostatnim roku przyjęto aż 17 nowych 
członków. Sprawozdanie kasowe zdał skar­
bnik, p. T. Joachimczyk z Grudziądza. Fi­
nanse przedstawiają się korzystnie. Saldo na 
1 stycznia 1935 wynosi zł. 307,28. Sprawozda­
nie z działalności Komisji Szkolnej i z roz­
woju Szkoły Drogeryjnej w Grudziądzu zdał 
p. prezes L. Ed. Hanczewski. Na życzenie Ko 
ła Gdyńskiego Obwodu II postanowiono z 
nowym rokiem szkolnym urządzić specjalny 
kurs dla uczniów drogeryjnych z Gdyni i 
okolicy. Saldo w kasie szkolnej wynosi zł. 
276,20. Szczegółowe sprawozdanie kasowe 
szkolne odłożono, za zgodą obecnych, do na­
stępnego mieś, zebrania. Sprawozdanie z roz­
woju Koła Gdyńskiego zdał p. M. Deutsch. 
Koło lo zbiera się często i stara się głównie 
o polepszenie bytu materjalnego kolegów 
gdyńskich.

W dyskusji głos zabierali pp. J. Scheerke 
z Jabłonowa, R. Tomczak z Brodnicy. M. O- 
lejniczak z Torunia, Ed. Nagórski z Grudzią 
dza, E. Hintz z Grudziądza, Ks. Gadebusch 
z Poznania oraz prezes Skrzypczak z Toru­
nia.

Na wniosek p. J. Scheerkego, w imieniu 
komisji rewizyjnej,, zebrani jednogłośnie u- 
dzielają absolutorjum Zarządowi i skarbni­
kowi..

Przez aklamację zostali wybrani
Do Zarządu
Pp. T. Skrzypczak z Torunia — prezesem, 

L. Ed. Hanczewskiego z Grudziądza — wice­
prezesem, Marję Mazurową z Torunia — se­
kretarzem, W. Turzyński z Grudziądza — 
zast. sekretarza; T. Joachimczyk z Grudzią­
dza — skarbnikiem; J. Lange z Grudziądza 
— bibliotekarzem, oraz radnymi pp.: A. Wel 
lenger z Działdowa, M. Olejniczak z Torunia, 
J. Pruchniewski z Wąbrzeźna. J. Ostrowski 
z Czerska, M. Deutsch z Gdyni i M. Kłosow­
ski z Łasina.

Komisja Rewizyjna:
Pp. J. Scheerke z Jabłonowa, K. Tomczak 

z Brodnicy.
Komisja Szkolna:
Pp. L. Ed. Hanczewski — prezes, sekre­

tarz i skarbnik w jednej osobie, T. Skrzyp­
czak, M. Deutsch, W. Tuszyński, T. Joachim­
czyk, A. Wellenger, J. Lange.

Delegatami na roczne walne zebranie:
Pp. T. Skrzypczak, M. Olejniczak, M. 

Deutsch, M. Kłosowski. K. Tomczak, Ed. Na­
górski.

Składki do Obwodu na rok 1935 ustalono 
jednogłośnie na 5 zł.

Obszerny referat o grupowem ubezpie­
czeniu wygłosił urzędnik Zakładu Ubezpie­
czeń na Życie w Poznaniu i udzielił wyjaś­
nień.

Omawiano potem obszernie: sprawę Pol, 
Wystawy Przemysłowo - Rzemieślniczej w 
Gdyni w czasie od 29 czerwca do 1 września, 
poczem postanowiono odbyć zebranie ple­
narne w Gdyni w niedzielę 7 lipca pt>d- 
czas Wystawy. W tej sprawie przemawiali 
pp. Deutsch z Gdyni, Gadebusch z Poznania 
Skrzypczak z Torunia.

Dalej w sprawach szkolnych głos zabie­
rali pp. Nowakowski, Baumgart, Barałkie- 
wiczowa, Hanczewski* Skrzypczak i Wel- 
lcnger.

Wkońcu wygłosił referat o działalności 
Gł. Zarządu p. radca ks. Gadebusch, poru­
szając sprawę rozporządzenia o kosmety­
kach-, ochrony cen i współpracę bardzo wy­
datną z pokrewnemi organizacjami war- 
szawskiemi.

Na wniosek p. prezesa T. Skrzypczaka po­
stanowiono zakupić za zł 60 — szafę dla Ob­
wodu, aby móc przechowywać należycie ak­
ta i książki.

Na zakończenie poruszono też 3prawę la­
boratoriów fotochemicznych i podatków.
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ZACZADZIŁ SIĘ GAZEM.
Tragiczną śmiercią zmarł podczas służ­

by nocnej portjer Warszawskiego Banku 
Dyskontowego we Lwowie 40-letni Juljan 
Bojko.

Portjer, który chorował na żołądek, go­
tował zazwyczaj przez całą noc wodą w 
czajniku na kuchence gazowej. Onegdaj, 
jak zwykle, Bojko napił się herbaty, a po­
tem najwidoczniej zdrzemnął się. Kurek od 
kuchenki gazowej nie został jednak szczel­
nie zakręcony.

Rano portjer nie odezwał się już na od­
głos dzwonka i bramy nie otworzył.

W portjerni unosiła się woń gazu, a na 
krześle siedział portjer martwy.

Bojko osierocił żonę i dwoje dzieci.

48.000 ZŁ W TORBIE ŻEBRAKA.
Do szpitala żydowskiego w Grodnie przy»- 

wieziono onegdaj 63-letniego żebraka Gor­
sza Jelina. Chorym zajęła się przypadko­
wo niej. Freydowiczowa, która wyraziła go­
towość pokrycia kosztów leczenia w ciągu 
10 dni.

Tymczasem jak się okazało, „biedak“ 
miał w torbie znaczny majątek. Znaleziono 
bowiem książeczkę banku w Brześciu nad 
Bugiem na 600 doi., akta na zabezpieczenie 
hipoteczne na 31.000 zł, 1.300 dolarów w go­
tówce i kilka tysięcy złotych w walucie pol­
skiej.

Dalsze 750 tysięcy złotych 
dla powodzian

Jak się dowiadujemy, akcja pomocy po­
wodzianom została w ostatn. dniach zasilo­
na poważną kwotą 750 tys. zł, które prze­
znaczył Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych na bezprocentowe długoletnie 
pożyczki na odbudowę domów zniszczonych 
przez powódź.

Renifery fińskie w Poznań­
skim Ogrodzie Zoologicznym

Do Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu 
przywieziono z Finla-ndji 6 młodych renife­
rów (3 rogacze i 3 łanie). Zwierzęta te pozy­
skano drogą wymiany. Są to pierwsze reni­
fery w polskim ogrodzie zoologicznym.

2 całego kraiu
Razem znajdowało się w torbie żebraka 

48.000 zł. Jelin pozostaje narazie na kuracji 
w szpitalu.

W Grodnie nie ma on krewnych. Dwóch 
jego synów przebywa w Ameryce.

KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY.
Miejscowość Darachów (pow. Trembowla) 

była widownią krwawego dramatu. O godz. 
4 nad ranem dostał się Józef Rogalski z 
Pantalich do mieszkania swej narzeczonej 
Ireny Woźny, i do leżącej jeszcze w łóżku 
Ireny oddał kilka strzałów z rewolweru. Je­
dna z kul przeszyła klatkę piersiową i u- 
tkwiła w prawem ramieniu, druga zaś prze­
szła przez lewą rękę. Bratanica, która spała 
z Ireną, otrzymała strzał w lewe przedrą 
mię.

Po dokonaniu zbrodni Rogalski opuścił 
mieszkanie i w odległości 400 kroków strze­
lił sobie w lewą pierś, raniąc się ciężko.

Woźną i Rogalskiego umieszczono w 
szpitalu w Tarnopolu.

FABRYKA FAŁSZYWYCH MONET.

Policja wykryła w Kielcach fabrykę fał­
szywych monet 50 i 20-groszowych. Wyra­
bianiem falsyfikatów trudnił się Antoni 
Tworek, którego aresztowano i przekazano 
władzom sądowym.

NIEPOPRAWNA PRZEMYTNICZKA.
Straż graniczna przytrzymała we Lwo-

Groźny wylew Bugu spowodowany 
przez 5-kilometrowy zatorprzez 5

Wskutek tworzenia się zatoru na rzece 
Bug w rejonie wsi Klima (pow. Ostrów), 
napływająca z góry rzeki kra zataraso­
wała koryto Bugu na przestrzeni 5 km, co 
spowodowało wylew wody i zatopienie wsi 
Prostyn.

Stan wody przy moście kolejowym Mał­
kinia — Siedlce — 3 metry 20 cm ponad 
poziom nomalny.

We wsi ^Prostyn zostało zalanych kilka­
naście gospodarstw. 35 rodzin i posterunek 

wie poraź drugi b. urzędniczkę kolejową 
Różę Holz, trudniącą się handlem przemy- 
conemi towarami.

W swoim czasie została ona przyłapana 
na handlu przemycaną sacharyną, a po 
wyjściu z więzienia, rozpoczęła trudnić się 
przemytem wiecznych piór z Bytomia. W 
czasie rewizji przeprowadzonej w jej mie­
szkaniu znaleziono 170 wiecznych piór, po­
chodzących z przemytu.

MAKABRYCZNY POŁÓW.
Makabrycznego połowu, dokonał wieśniak 

kolonista ze wsi Sady Kierz pod Kaliszem, 
Augustyn Flieger. Założył on sobie przed la­
ty wzorowe gospodarstwo rybne. Ostatnio 
otrzymał zamówienie na większą dostawę 
ryb, udał się więc wraz z sąsiedami do sta­
wu na połów. Gdy wyciągnięto sieci wśród 
trzepoczących się ryb znaleziono będące już 
w stanie rozkładu zwłoki kobiety. Zawiado­
miony o tern posterunek policji wszczął śle­
dztwo i ustalił, że są to zwłoki 42-letniej 
Marjanny Kołodziejczyk, chorej umysłowo, 
która prawdopodobnie popełniła samobój­
stwo, lub też uległa jakiemuś wypadkowi.

WYPADEK W KOPALNI.
W podziemiach kopalni „Maks“ na G. 

Śląsku lokomotywa kopalniana zmiażdżyła 
górnika Henryka Petera, który poniósł 
śmierć na miejscu. Zmarły osierocił żonę i 
dwoje dzieci.

policji państwowej ewakuowano. Dla po­
wodzian zajęto dwa lokale szkolne.

Woda na Bugu stale przybiera i grozi 
dalszym wylewem. Zator lodowy, z powodu 
wadliwej budowy wałów, pochodzących z 
czasów rosyjskich, nie może spłynąć.

Mosty kolejowe narazie nie są zagrożo­
ne. Na miejscu czuwa pogotowie ratunko­
we i oddział saperów z Jabłonny. Na tere- 
nio zagrożonym znajduje się wojewoda lu­
belski dr. Rożniewski.

Programy radiowe
Wtorek, 5 marca

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA
6,30 Pleśń „Kiedy ranne wstają. zorze". 8,38 Po­

budka do gimnastyki. 6,36 Gimnastyka. 6,50—7.25 
Muzyka z płyt. 7,15 Dz. poranny. 7,45 Program na 
dz. bież. 7,50 „Wskazówki praktyczne". 8,00 Audy­
cja dla szkół. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
Astron. 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wiadom. me­
teorologiczne. 12,05 Fantazje i arje operowe na pły­
tach. 13,00 Zespół salonowy St. Bodeńskiego. 13,45 
„Z rynku pracy". 13,50 Wiadom. o eksporcie polsk. 
13,55 Przegląd giełdowy. 15,45 Reportaż muzyczny 
ze Lwowa. 16,30 „Listy od dzieci" (młodszych) omó­
wi p. w. Tatarklewicz-Małkowska. 16,45 Pieśni w 
wyk. A. Wrońskiego. Przy fortep. prof. L. Urstein. 
17,00 „Skrzynka P. K. O.". 17,15 Koncert z Poznania. 
17,50 „O włóczęgostwie i żebractwie dzieci", wygi. 
W. Woytowlcz-Grabińska. 18,00 Muzyka salonowa 
w wyk. ork. M. Webera (płyty). 18,15 Fragment tea­
tralny. 18,30 Koncert reklamowy. 18,45 Koncert chó­
ru mesk. „Pobudka" pod dyr. T. Czudowsktego z 
udz. Edw. Bendera (bas). Przy fortep. prof. L. Ur­
stein. 19,07 Program na dz. nast. 19,15 Wiadomości 
rolnicze. 19.30 Wiad. sport, ogólnopolskie. 19,35 Krót­
ki recital skrzypcowy w wyk. J. Hilla. Przy forte­
pianie prof. L. Urstein. 19,50 Felieton aktualny. 20,00 
Wesoła audycja muzyczna ze Lwowa. 20,45 Dzien­
nik wlecz. 20,55 „Jak pracujemy i żyjemy w Polsce". 
21,00 „Klocki", karnawał chłopski T. Sygietyńsklego. 
Wyk.: ork. P. R. pod dyr. kompozytora, M. Żabczyń­
ska, A. Szlemińska, A. Bogucki i St. Belski. 20,00 
Muzyka taneczna. Ork. Fr. Witkowskiego. 22,30 Biu­
ro Studjów rozmawia ze słuchaczami P. R. 22,45 
Muzyka taneczna (ork.). 23,00 Wiadom. meteorolog, 
dla komunikacji lotniczej. 23,05—24,00 Muzyka ta­
neczna. Ork. Fr Witkowskiego. .

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6,30 Transm. z Warszawy. 7,45 Zapowiedź pro­

gramu. 7,50 Wskazówki praktyczne. 8,00 Transm. 
z Warszawy i z Krakowa. 13,55 Przegląd giełdowy. 
15,45—1S.00 Transm. ze Lwowa, z Warszawy i z Poz­
nania. 18,00 Piosenki w wykonaniu J. Schmidta 
(Płyty). 1) Tiritomba, 2) Lisetta z f-mu „Do Ciebie 
należy świat", 3) Leoncavallo: Matinata, 4) L. Gor- 
digianl: Barcarola Napoletana. 18,15 Recytacje pro­
zy — „Rzucewskle lipy" — fragment z „Z wybrze­
ża i o wybrzeżu" B. Chrzanowskiego. Z cyklu „Tek­
sty o Pomorzu 1 autorach pomorskich". 18,80 Kon­
cert reklamowy. 18,45 Transm. z Warszawy. 19,07 
Program na dz. nast. 19,15 Skrzynka roln. omówi 
Inż. A. Mlksiewicz. 19,25 Wiad. sport, z Pomorza. 
19,30—23,05. Transm. z Warszawy i ze Lwowa.

ZAGRANICA
17,30 Bratisława. Pleśni ludowe. 17,30 Moskwa 
(WCSPS). Koncert symfoniczny. 17,45 Koenlgewu- 
sterhausen. Królewskie trio belgijskie. 17,50 Prajfa. 
Trio—Sonata Bendy. 17,50 Monachjum. Pleśni wie­
deńskie. 18.3) Moskwa (Kom.) Koncert wieczor­
ny. 18,30 Sztutgart. Aud. karnaw. 19,00 Hamburg. 
Wesoły koncert karnawałowy. 19,00 Koenlgswust. 
Wieczór wypoczynkowy. 19,15 Wtodeń. Muzyka lek­
ka. 19,30 Bratisława. Pieśni ukraińskie. 19,30 Kau­
nas. Wesoły wieczór. 20.00 Leningrad. Utwory Czaj­
kowskiego.” 20,00 Eottens. „Wesoła wdówka" — ope­
retka Lehara. 21,10 Lipsk. Wieczór karnawałowy. 
20,10 Kolonja. Pożegnanie karnawału. 20,30 Wieża 
Eiffla. Wieczór karnawałowy. 20,45 Medjolan. „Ad- 
dio Giovinezza" — operetka Pietrlego. 21,00 Mona­
chium. Muzyka lekka. 21,00 Budapeszt. „Karnawał w 
Budapeszcie". 21,20 Kopenhaga. Pieśni Griega. 21,30 
Paris P. T. T. Karnawał europejski. 22,00 Stockholm.

I Muz. lekka 22,05 Poste Parlslen. Festiwal Halina. 22,10 
Wiedeń. „To wszystko już było" — radjopotpouri. 
22,20 Lipsk. "Wesołe rozmaitości. 22,20 Monachjum. 
„Pożegnanie karnawału". 22,35 Bukareszt. Koncert 
nocny. 22,85 Królewiec, żarty muzyczne. 23,00 Kopen­
haga. Muzyka tan. 23,15 Londyn Nat. Muzyka lek­
ka. 23,20 Luksemburg. Muzyka tan. 24,00 Sztutgart. 
Koncert nocny. 24,00 Regional. Muzyka tan. 0,80 
Wiedeń. Utwory J. S. Bacha.



PONIEDZIAŁEK. DNIA 4 MARCA 1935.

Z dniem 4 marca r.b. począwszy, odbierać będziemy 
w poniedziałki, środy i piątki 
od godziny 8-mej do 11-tej
świeże, zdrowe, naturalnej czystości

(nie myte)

JAJA KURZE
po nejwytsaycłi cenach dziennych xa gotówkę

STANDARD BACON
Sb. z o. p. SWIECIE n/W.

Dział Eksportu Jaj Kurzych187»

Diii, Poniedziałek ZAPASY godz. 820 wlecz.

W hali Targów ćdańskich
Początek Wielkich Międzynarodowych Walk Zapaśniczych o Nagrodę Narodów.

J864 Z udziałem 25 zapaśników światowej sławy.

Potrzebna od i. IV. 1935 r.
seKretarka

dominialna 
Wymagany język polsko* 
niemiecki oraz pisanie na 
maszynie. Skromne wa* 
runki. Życiorys, świadectwa 
szkół handl. i posad. \Vy* 
magana fotograf ja. Zgłoszę* 
nia: Dom. Obozin, p. Skar* 
ezewy. 1883

PARCELE 
budowlane tanio sprzedamy przy 
ul. Nakielskiej i Bronikowskiego. 

POZWOLENIE NA PARTEROWE BUDOWLE. 
Fabryka Traków i Maszyn Sp. Akt. im. t. Ilinwe i Syn 
1857 Bydgoszcz, Nakiclska 53-

i

J

TORUŃ
Sypialnię 

nową, dębową, nowoczesną, 
wewnątrz mahoniową, 550 
zł, sprzedam. Stolarnia, ul. 
Między murze 9/11, róg Pro* 
stej, naprzeciw straży ognio* 
wej. Toruń. 1876

4-ro
pokojowe mieszkanie kom* 
fortowe, z ogrodem z przy* 
należnościami do wynajęcia 
od 15 marca przy ul. Toruń 
Legjonów 27. dyr. Targo* 
wski Sem. męskie tel. 194$ 

1842

PraKtyRant 
potrzebny. Zgłoszenia drir 
karnia „Dźwignia“» Gdynia, 
Abrahama 8. 1859

Śledzie
X

fczkookie małe tłuste 
Jarmouth Matties małe 
Jarmouth Matties duże 
barge Spent 
Crown Matties 
Crown Medjum
iDatjasy, szproty, śledzie wędzo 

ne poleos
Jan GerszewsKi

Tel, 1684. Toruń Prosta 10.

1oZlü 
ka

¿a 
zł

•
azt 
17

7 15
8 13

10 11
10 11
13 8

Dla piwoszy! 
duża 7» Itr. bomba 

„OKOCIMA" 0,60.
HUNGARJA,

Toruń, ul. Prosta 19. >998

Reklamowo 1
Sprzedajemy tanio

kuchnie od 8of—- xL 
sypialnie „ 280,— „ 
jadalnie „ 480,-- „

Skład Mebli Toruń, Prosta 5.
547

Dyplomy 
adresy hołdownicze, dla 
związków i towarzystw, 

wykonuje artystycznie 
STUDJO „GRYF“

Toruń, ul. Mostowa 21, m. 4- 
1877

1878235/35.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 5 marca 1935 r. o godz. 11 przedpoł. sprze­
dawać będę przy ul. Most Pauliński 4, II p. za go­
tówkę: 1 biurko, szafy do rzeczy, leżankę, kanapę, 
fotel, łóżka, stół rozciągany, 6 krzeseł skórą obi­
tych, firany i inne przedmioty.

(—) Bernard Linde,
komornik Sądu Grodzkiego.

„UNIA“ dawniej Ventzki
p r x y j m i e

3-ch praktykantów
fabrycznych

Pierwszeństwo dla absolwentów 
Budowy Maszyn.

Tylko pisemne oferty z świadectwami 
do Sekretariatu „UNJI“.

Szkoły

nadsyłać 
'770

ZARZĄD MIEJSKI MIASTA KOŚCIERZYNY
ogłasza

przetarg publiczny
na sprzedaż urządzeń kompletnej centrali elektry­
cznej prądu stałego 2X220 Volt składającej się:

z t motoru Diesla, zapęd ropny, fabr. Stocznia 
Gdańska, rok budowy 1925, 250 obr./min., 60 KM, z 
kopresorem,

1 motor Diesla, zapęd ropny, fabr. Stocznia 
Gdańska, rok budowy 1925, 250 obr./min., 60 KM z 
kompresorem,

1 dynamo-maszyna, fabr. Bergmann w Berlinie, 
rok budowy 1925, 2X240 Volt, 40 KM,

1 dynamo-maszyna, fabr. Bergmann w Berlinie, 
rok budowy 1925, 2X240 Volt, 80 KM,

1 kompletna tablica rozdzielcza, cztery pola mar­
murowe, na 6 torów,

1 zbiornik na ropę, czworokątny o pojemności 
16.000 kg,

około 350 sztuk liczników a<mperowych 220 Volt, 
prąd stały, fabrykatu Bergmann, Siemens i A. E. G. 
z cechą legalizacyjną 1933 i 1934 r.

Powyższe urządzenie stanowi wartość około 
20,000 zł. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 13 marca 
1935 r. o godz. 12-tej w Magistracie.

Informacje zaciągnąć można w elektrowni miej­
skiej.

Zarząd Miejski miasta Kościerzyny.

Ostatnie słowo techniki
Philips im

i Philips .Junior
Trójka Philipsa Junior
tylko nieco droższa od najtańszych

Cena za gotówkę zł 215.—
Na raty zł 255.— Wpłata zł 55.- 
reszta na 10 rat miesięcznych po zł. 20.

Nabyć możesz w firmie:

B. wora, WEJHEROWO, ol. SoDieskiego 2 
*6,s „ GDDllfl, ul. starowiBjska 28.

1886

Obwieszczenie.
Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, 

że w myśl § 15 ustęp 4 rozp. Min. Opieki Społecz­
nej z dnia 9 grudnia 1932 r. „o dozorze nad mle 
kiem i jego przetworami" (Dz. U. R. P. Nr. 19/33 
poz. 128) w sklepach spożywczych (kolonjalnych) 
powinno być przeznaczone dla mleka i jego prze­
tworów oddzielne miejsce zdała od innych produk­
tów spożywczych, zaś mleko może być sprzedawane 
tylko w naczyniach zamkniętych (butelki z kapsla- 
frii itp. oraz z adresem wytwórcy).

Grudziądz, dnia 2 marca 1935 r.
Za Prezydenta miasta: 

(—) Dr. Śmigielski, Lekarz Miejski.

PRZETARG. 1870
Dnia 9 marca 1935 r. o godz. 10 w koszarach 2 

Bataljonu Strzelców w Tczewie, odbędzie się prze­
targ ustny na dzierżawę łąk położonych na tere­
nach wojskowych.

Komendant Garnizonu:
(—) Kruk-Śnilgla, ppłk, dypt

Zlecenie Nr. 115/IX.

V

w

NiemiecRiej
literatury, gramat., konwers. 
uczy profesorowa Węglo- 
rzowa. Zgłoszenia: Toruń, 
Bydgoska 78, m. 3-

I

GRUDZIĄDZ
Jutro we wtoreK 
dnia 5 marca ł>r.

na zakończenie karnawału 
urządzam 1889

Podkoziołek“
!Łg
2 ® r-

Firma
L. Słowiński

Toruń, Św. Ducha 8, przy 
Bramie Klasztornej poleca 

trumny
po niskich cenach. 1893

Goniec
starszy z polskim i niemiec* 
kim językiem potrzebny. 
Prisch, Toruń, Przedzamcze 
12. I. p. 1895

Zgubione 
dokumenty Alojzy Libera, 
Katarzyna Libera, uniewa* 
żniam. Znalazcę proszę o 
zwrot. 1891

»
S>§ 
Sb 
—» ctí 
® a*

2 W u

na który Szan. By­
walców, Znajo­
mych oraz Sympa­
tyków uprzelmle 

zapraszam
O godzinie 12-tej 

śledź I

ALEKSY ŁAPA
Restauraoja i Winiarnia 

Bydgoszcz, Stary Rynek 21.

6. E. 281/34. 1Mł

Gospodyni 
energiczna, dzielna w swo 
im zawodzie, potrzebna do 
restauracji od zaraz lub 15. 
Referencje, odpisy świa* 
dectw skierować do Adrnin. 
„Dnia Pom.“ Toruń, pod 
„Gosposia". 1894

PralinKi 
pomarańczowe

12,5 dkg. 40 gr. 
dziennie świeże do nabycia 

w naszych filjach
„LUKULLUS“

Fabr. cukr. czekol. i kakao 
BYDGOSZCZ

Poznańska 16. Tel. 1670/71
1569

PoKoje 
nickrępujące na 2 i 1 oso* 
bę. Bydgoszcz, Krasińskie* 
go 4. m. 2. 1890

Port Rybacki — telef. 1383

oferuje i

szproty świeże
dorsze „
dorsze świeże bez głów i wnętrzności 
dorsze mrożone „

po cenach najniższych

WYROK
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. Dnia 30 

stycznia 1935 r. Sąd Grodzki w Brodnicy w osobie 
jako sędziego asesora sądowego Bogdana Czajkow­
skiego w obecności protokólanta aplikanta sądowe­
go Stefana Malickiego, po przeprowadzonej w dniu 
28 stycznia 1935 r. rozprawie ustnej w sprawie za­
pobiegania skutkom trudności płatniczych w rol­
nictwie, Józefa Stencla, właściciela majątku Szra- 
mowo zapisanego w księdze wieczystej przy Sądzie 
Grodzkim w Brodnicy karta 1 zamieszkałemu w 
Szramowie pow. Brodnica:

I. Udziela się dłużnikowi i wnioskodawcy Józe­
fowi Stenclowi odroczenia wypłat na czas do 1-go 
listopada 1935 r. z tem, że odroczenie to nie odnosi 
się do długów przewidzianych w art. 17 Rozp. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 23. 8. 1932 
(Dz. U. R. P. Nr. 72, poz. 652).

II. Zarządcą sądowyjm mianuje się Głowackiego 
Józefa, inżyniera z Torunia.

Sąd GrodzkŁ
Zlecenie Nr. 148/GR.

największy wybór
Najniższe ceny 

Żyrandole
Lampki nocne
Lampki biurkowe
Żelazka do prasowania
Czajniki elektryczne 

Zakłady Elekrotechniczne 
F. MACIEJEWSKI 
Grudziądz, ul. Mickiewicza 
12 telefon 18*16. 8958

podeszwowe 
wierzchnie 
blankowe 
surowcowe 
pantoflarskie

oraz wszelkie przybory sze* 
wskie, rymarskie i tapi* 
cerskie poleca po cenach 
i4tó najniższych

Brunon Żubka
Grudziądz, ul. Pańska 3

HURT. Telefon 19*18. DETAL.

HBniAAMnnRw 
Sprzedam 

po cenie przystępnej komo* 
dę 3 szfl, w dobrym stanie, 
szafę bibljoteczną oszkloną 
orzechową. Informacje Adm. 
„Gazety Morskiej“. Gdynia 
„Okazja"

6. E. 404/34. 1888
Wyznacza się termin rozpoznawczy wniosku Ro­

mana Apanowicza z Niewierza pow. Brodnica, wła­
ściciela nieruchomości Niewierz wykaz L. 11 tom I- 
o odroczenie wypłat na dzień 11 marca 1935 r. godz­
ił w Sądzie Grodzkim w Brodnicy pokój 51. Na 
rozprawę mogą przybyć celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień wierzyciele osobiście lub przysłać na­
stępcę prawnego.

Brodnica, dnia 23 lutego 1935 r.
Sąd Grodzki.

Zlecenie Nr. 149/GR.

Marmur
i cement

na posadzki, nagrobki i po*
mniki 1513

StaneK i SKa
Grudziądz, Młyńska 16, 

rei. 1211

Panienka 
z ukończoną Szkołą Han* 
dlową, znająca stenografię 

i pisze na maszynie, po* 
szukuje posady* Łask. zgl. 
do „Gazę y Morskiej", Gdy 
nia, pod 2306

Brunon Żubka
handel skór 

Dostawca najtańszy, 
to pewne jak mur. 

Grudziądz, Pańska 3, tel. 19-80 
1444

w wielkim wyborze 
i w aolidnem wy* 
konaniu po cenach 
fabrycznych poleca

Otto Kahrau
GRUDZIĄDZ

Tel. 1692. Sienkiewicza 16.

rx
00

Kancelarię 
moją przeniosłem do willi 
„Arkonie" ul. 3° Stycznia 
nr. 29. Dr. Kaznowski 
adwokat.

Zgubiony 
dowód osobisty, papiery 
wojskowe i legitymację Po* 
Iitechniki gdańskiej na naz* 
wisko Stachulski Władysław 

unieważnia się. 1906

— Dlaczego nie zamiatacie alejki?
Czekam, ieby opad/ ostatni listokt nie hftk 

wszak po niego wracał.

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej <««««. 0.20 zi 
w tekście na pierwszej stronie ....*•*««. 1.00 zl 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie .••••*. 0.80 zł 
w tekście na dalszych stronach........................................0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20%
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej
,. .. ., .. .. „ ,. 4-łamowej .
.. ., drobne za słowo 5 fen. — tytułowe . .

nadwyżki.
15 fen. 

. 50 fen.
10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj . « • « « 
Z odnoszeniem do domu...................... .... ■ •
Przez pocztę z odnoszeniem do domu « « « « 
Pod opaską .................. .... ..................... .... » » .
W Gdańsku przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 g<i 
„ „ z odbieraniem w administracji wprost . . . 1.75 g<>
Zagranicą............................................................................... 4.00 g<i
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

Ł50 zi 
Ł80 zl 
2.89 zl 
4.50 zł

Redaktor odpowiedzialny;
.Witold Mężnlekl, Toruń. uL Moniuszki 25, m. 1.

Ogłoszenia^drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę.
8ze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej -- Uczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy, dla Innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta- 
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki» 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądówem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul.
Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostańskl, Gdynia. Szkolna. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza — iteaaKror

odpowiedzialny na Tczew: Łubomski Wacław, Tczew, ul. Kościuszki L
Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w loruniu.


